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Kraków, Sobota 10 Pażdziernika 1891. 


Rocznik X. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata y „am N 
rocznić: półrocznie: | wartalnie: | miesięcsnie: o 
Na p.owineyi, z przesyłka pocztową | 24 sł. W. a. B zł. wW. a, | 6 zł. w.a. | 2 zł. w.a. 
w Państwie Nismieckiem . . . . | 28 » n» Me Tigr 2 „50 t. 
miejsu *. «: „ . . . : . «„AIROB" e o» 5, 1 „E0 ct. 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, A 16 | 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów ZEE m 8 pm ST". 


P 10 
Slodynozy numer kosztuje IG ona, ul. Karola Lidwika 


Prenumeratę | ŚM się tylko 

Listy z pieniędzmi i prsekasy pieniękne na 
syłać franco do Administracyi Nowej Ref 
towane nie podlegają opłacie pocztowej, — 


oentów, 2 przesyłką pocztową 12 


Prenumerate i zania (i i i 

Reformy 5 Kraka SE (inseraty) uprasza się nad 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres KRedskc7i i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 18. 


centów ; — we Lwowie w 
9, do nabycia po ł0 ct. 
za cały miesiąc. 


isty reklamacyjne nieopieczę- 


REFORMA 


Pronum eratę przyjmują; 


camiejscowgi Administracya „N 


WA: 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct. 


Administracya „Nowej Reformy“. 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9, — Handle: 

skiego w Buklennicach, 
Zamiejscową prenumeratę i € 
wie Ludwik Plohu, ulica Karola Ludwika 11. 
ólu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski 
gler (także w Hamburgu, Ryania asu Menem, 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, K Mosse (takis w Berlini burgu, 
i Nor fmita. — W Paryżu Bos ania AA 


, zskażdy następny raz 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Ref, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się z» cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dia 3 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość upraggz 


owej Reformy“ i wszystkie urzędy we: maiejęec= 
— Magazyn nowości F. A. sdi Giówna > 
E. Smidowicza i 8. W. Niemojew- 
J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 
ogłoszenia przyjmują Biera dzienników: We Lwo- 
— W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
— W Wiedniu pp. Haasenstain & Vo- 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrecła- 
Manekin 


e 5 Publicité A. Lorette, directeur, Rue 


Administracya za Opłata od miejsca wiersza drobnem pi 
Po 5 cent. — Nadesłane po 30 
*. (prospekta uyrkuiarza, 
AM er pman a 50 cent. 


i adesłać 
przekazem pocztowym. sipąaprzód n 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu uprasza- 
my © wczesne odnowienie prenumeraty, 
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą j miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówka dziennika. 


Na podstawie zawartej umowy | wro- 
wie N. Reformy mogą otrzymy-ś< =". 1 npea 
br. następujące czasopisma po cenie zniżonej 

»Echo muzyczne, teatralne i ariystycene* 
wychodzące w Warszawie, wraz Z dwutygodnio- 
Wyiy dodatkiem po następującej cenie : , 

W Krakowie: miesiecznie 62 cl, kwartalnie 
l alr, 86 ct, A / 

Na prowincyl : miesięcznie 92 ct., kwartalnie 

ur. 76 ct. „A 

„NOWE MODY‘s po ceme znacznie zni- 
żonęj, a mianowicie: I zir. 20 ct. kwartalnie, 


40 ct. miesięcznie. 
DZE W ZE OCZ W WRC ZEE 


Kraków, 9 października, 


Z powodu otwarcia nowej sesyi Izby 
poselskiej przesyła nam nasz korespon- 
dent wiedeński pod wczorajszą datą 
nastepujące wiadomości i uwagi: 

($.) Sezon parlamentarny rozpoczął się dziś 
Posjiedzeniem mdłem, nuduem. Załatwiano głównie 
Pelycye, a tylko pierwsze czytanie wniosku Per- 
nergtorfera, domagającego się powszechnego gło- 
SOwania, zdołał obudzić Żywsze zajęcie. Na ze- 
Wrątrz wyglądała Izba nie zbyt ludno. Na ła- 
Wach poselskich, na prawo, lewo i W środku wi 
dać było dużo miejsc próżnych. Powitania po- 
słów były bardzo żywe, często serdeczne, przy- 
tuke zajkały różniee-polityczne i narodowe. Naj- 
bardzie, na uboczu trzymali się posłowie młodo- 
czescy. Dużo inteiesu budził hr. Taaffe, który 

ił się w Izbie zaraz na początku posiedzenia 


| cherobję widziano go. uhlieg: 
mie dziśłet po raa pierwszy a-ha ordse rr, 
bryg, nie znać pe nim, Że byj przez czas dłuż- 
szy cjerpiąeym. Prezydenta gabinetu witano u: 
Przęjmnie i życzliwie ze wszech stron, a tylko po- 
słowje młodoczescy trzymali się i tu na uboezu. 
Erzewodnietwo prowadził osobiście dr. Smolka. 
Sędziwy prezydent Izby poselskiej wygląda rza- 
8KO i czerstwo. Doprawdy nie znać po nim, że 
Łwiga ośm krzyżyków na barkach. 

Koło polskie odbędzie jutro przed połn- 
niem posiedzenie. Przedmiot obrad jeszcze nie- 
wiadomy. Dobrzeby było, jeśliby Koło załatwi- 
Wszy drobniejsze bieżące sprawy, zastanowiło się 
nad ogólnem położeniem, ułożyło jasny program 
dlą swej działalności w bieżącym okresie parla- 
Mantarnym i starało się o przeprowadzenie przy- 
najmniej niektórych ważniejszych spraw krajo- 
wych i narodowych. Byłoby bardzo na czasie za- 
jąć się nareszcie sprawą śląską, położyć kres 
brutalnej i bezprawnej germanizacyi tego kraju. 
czego od lat kilku domaga się usilnie od Koła 
polskiego opinia publiczna w kraju, niestety do- 


tąd zawsze na darmo. A sprawa śląska staje się | ciężko zapracowanego ? Jeżeli Wiedeń jest czę- 
tem aktualniejsz}, że — jak się dowiadujemy z |ścią składową państwa, to tem więcej jest nim 
dobrego źródła — ze Śląska wybiera się|kraj największy w Austrpi ze swoją prawie sio- 
do Wiednia deputacya posłów pol-|dmiomilionową ludności Dlatego szdzimy, że 
skich i czeskich sejmu śląskiego w|byłoby obowinzksm Koła polskiego podnieść 
celu przedłożenia rządowi upraw-|przy sposobności juwestycyj państwowych na 
nionych żądań tamtejszej polskiej i|wiedeńskie publiczne Fadowla sprawę gałicyj- 
czeskiej ludności. Koło polskie powinnojskich rzek w większym stylu ìà obydwie te 
też poprzeć deputucyę, ażeby zaś mogło to u-|sprawy złączyć ge sobą, co ze względu 
czynić, musi wprzódy samo zaznajomić się bliżej| na mającą się przeprowadzić operacyę finansową 
szczegółowo z postulatami Ślązaków, zastanowić | pożyczki premiowej z rocznemi ratami umorzenia 


się nad każdym postulatem poszczególnie i po-|uie byłoby wcale rzeczą flo przeprowadzenie tru- 
wziąć ostaiecznie uchwały, w jaki sposób będzie | dno. 


można te żądania przeprowadzić najskuteczniej.| Na regulacyę rzek galicyjskich potrzebaby 
Informacyj w tym kierunku dostarczy Kołu pol-| mniej więcej tylko piątej ezęści (15 milionów) 
skiemu bardzo chętnie ks. Świeży, członek Kołajsumy, jaką państwo chce zgodną ręką wydać na 
polskiego. budowle wiedeńskie 
Drugą sprawą aktualną staje się regulacya| Gdyby zatem do kwoty, przypadającej na paj- 
rzek galicyjskich w większym stylu, a to|stwo, mianowicie do powyżej wymienionych 7881 
wobec podejmowania budowli publicznych w po-| milionów doliczono 15 milionów, potrzebnych ze 
większonym Wiedniu. Nad programem tych bu-|strony paŃStWa na regulację rzek galicyjskich, 
dowli skończyła właśnie co poufne obrady kon-| byłaby roczna rata umorzenia (36 milionów) o 
ferencya, w której uazestniczyli przedstawiciele | piątą mniej-więcej część, a więc o 07 milionów 
rządn, dolno-austryackiego Wydziału krajowego i| powiększożą, tak iż skarb państwa zamiast 36 
wiedeńskiej rady gminnej. Konferencya ułożyła| milionów miałby rocznie do płacenia (3:6--0-7) 
też zgodnie cały program dla tych wiedeńskich | mniej-więcej 43, co z pewnością nie oznaczałoby 
budowli, obejmujący budowę miejskiej kolei że-| zbytniego obciążenia budżetu. A zresztą jeśli 
laznej, regulacyę rzeki Wiedeńki, przekształcenie | skarb państwa Ima 78:81 milionów na wiedeńskie 
wiedeńskiego kanału dunajskiego i budowę roz- | miejskie budowle, to mieć też powinien i 15 mi- 
maitych kanalów odwodowych. Budowle te|lionów na galicyjskie krajowe budowle, zwłaszcza 
mają razem kosztować 112 milionów|jeśli w danym wypadku chodzi © egzystencyę 
złr, na co państwo ma ze swojego skarbu wyło- |tysięcy a tysięcy rodzin ejężko pracującego ludu, 
żyć 17.81 mil. złr, resztę zaś ma pokryć miasto|o zapobieżenie strasznej ruinie całego kraju. 
Wiedeń i kraj (Dolna Austrya). Finansowanie|  Poddajemy myśl naszą sądowi ogółu, spodzie- 
tej olbrzymiej inwestycyi ma się odbyć w drodze | wając się, iż znajdzie ona poparcie. 
pożyczki premiowej tak, że państwo w stosunkuj W końcu słów. kilka o budżecie na rok 1892, 
do swego uczestniczenia w wydatkach ogólnych |który na sobotniem (10 b. m.) posiedzeniu bę- 
miałoby rocznie do płacenia ratę umorzenia w|dzie Izbie poselskiej przedłożonym: Słychać te- 
wysokości 3.6 mil. złr. Ani słowa, że dla rozwo- |raz, że budżet nie bęqzie miał niedo- 
ju powiększonego Wiednia bardzo 8%} pożądane|bo ru lecz owszem wykaże zwyżkę mniej.wię- 
te inwestycye. Zrczymy mu też z szczerego ger-|cej dwakroć stotysięczną. Więc przebąkiwania 
ca i miejskiej kolei Żelaznej i reguiaeyi Wie-|źródeł półurzędowych o niedoborze i to dość 
deńki i przekształcenia kanału dunajskiego i wszy- | znacznym — przedstawianie rzeczy gorzej, ani- 
stkiego, co jest dla jego wzrostu i rozkwitu po-|żeli ona jest w rzeczywistości — były tylko ta- 
trzebnem, ale ostatecznie sprawiedliwość naka- |ktycznym wybiegiem, ażeby o-łabić wrażenie bądź 
zuje podnieść. 1} wszystko to są sprawyleo bądź daloko gorszego budżetu, aniżeli w 
pay ny, e wiedeńskie. miejskie, a niejdwóch ostatnich latach „polękiego gospodarstwa.” 
państwowe w śŚcisłew tego słewa znaczeniu, im 
Argunicnyabowiem _ przytaczane, mianowicie, że a 
Wiedań jesi stolicą pæústwa, składową częścią 
państwa, ka płaci AE ko pów owych, | Wyohodźtwo ludu ruskiego z Ga- 
są, ani słowa, uzasadniona, ale tylko w części, icyi ] jej 
ponieważ na wielką siłę podatkową Wiednia skła- licyi wschodniej. 
dają się w wysokim stopniu wszystkie kraje koronne, 
a w ich rzędzie Galieyą zajmuje z pe-| Zaledwo u nas į w prowineyach zabranych 
wnością pierwsze miejsce, spotrzebo- | zmniejszyła się nieco gorączka emigracyjnn, zale- 
wując, jako kraj przeważnie rolniczy i nie posia- dwo tłumy powracających $ Ameryki nędzarzy 
dający przemysłu, bardzo znaczną ilość wyrobów powstrzymały widokiem i opowiadaniem swojem 
wiedeńskiego przemysłu Faktycznie bowiem nie | lekkomyślnych włościan po kich od porzucania 
fabrykant, lecz kupujący jego wyroby, płacą zajojczystej gleby a szukania stożęścia za morzami, 
niego i podatek dochodowy i zarobkowy. 8 ZNOWU dowiadujemy się, 4 t2 sama epidemia, 
Otóż, jeżeli państwo ma ponieść dla miasta | zaszczepioną zbrodniczą ręką trapić zaczyna bie- 
Wiednia tak znaczne ofiary, jeżeli Koło polskie dny lud ruski we wschodniej częśći naszego kraiu, 
ma w tej sprawie rozstrzygnąć w Izbie posel: {Już jeżeli nasz lud polski, z ”3tury więcej ener 
skiej w myśl życzeń /miasta Wiednia, to czy ż|giezny, przedsiębiorczy i wytrwały od ruskiego, 
nie jest rzeczą głusznąi sprawiedli|uie może sobie dać rady He drugiej półkuli 
wą żeby przy dawaniu pomocy PAŃ'|WŚTód nowych stosunków spó'ecznych i odmien- 
stwowej bogatemu Wiedniowi dan 0] warunków klimatycznych, — (9 © wieleż trudniej 
równocześnie także pomoce biednej|przypuścić, aby z trudności HS! Wybrnąć potra- 
Galicyi, która od lat tylu domaga się napró-|fit flegmatyczny i do pewnych OFM Życia codzien- 
żno regulacyi swych rzek, niszczących rok ro- | nego przywykły chłop ruski! ,. 
cznie miliony, krocie tysięcy dobytku i miemia,| Oto najnowsze wiadomości, J*5'9 z dobrze poin- 


formowanej strony otrzymuje w tej sprawie Ku- 
ryer Lwowski: 

Propaganda emigracyjna, która się przed kilku 
miesiącami pojawiła była w Złoczowskiem, gra- 
suje teraz w Tarnopolszezyźnie osobli- 
wie w pogranicznych powiatach: Zbarażu i 


Skałacie, i połączona jest widocznie ze Sp e- 
kulacyą na 


runta chło i i i 
i nieuchwytni dotad agenci IE T 
ścian pogłoskę, że arcyksiążę Rudolf żyje i zakłada 
państwo osobna w Ameryce, a przy zaludnieniu 
jego szczególnie mu zależy na ludzie ruskim. 
gdyż żołnierz Rusin pomógł mu w przebraniu 
do ucieczki z jakiegoś więzienia mad morzem. 
Każda rodzina, według rozpowszechnianej wersji, 
ma tam otrzymać 12 morgów gruntu żyźnej zie- 
mi, o której cuda sobie opowiada lud po targach 
i karczmach. W Tarnopolu przed kilkunastu dnia- 
mi na targowiey zbożowej jakiś izraelita rozpo- 
wiadgł chłopom, że znany im od lat wielu pro- 
boszez z okolicy, z żoną i dziećmi już wyjechał 
do Brazylii dla objęcia parafii, liczącej parę tysięcy 
Rusinów, przedtem tamże przesiedlonych. Przy- 
padek zdarzy, iż w tłumie słuchających znalazł 
się wójt z tej samej wsi, gdzie ów ksiądz jest 
proboszczem, więc natychmiast zaprzeczył kłam- 
stwu, ale ledwo zdołał ujść przed tłumem speku- 
lantów, którzy stanęli po stronie propagandzisty. 
A S} pogłoski, że w samym Tarnopolu 
istnieje agencya, która załatwia wysełkę 
iudzi, sprowadzanych już przez subagentów wiej- 
skich, a do tych ostatnich należą także podróżu- 
jący komisyonerzy fabryk zagranicznych. sprze- 
dający gospodarzom narzędzia rolnicze na raty. 
Faktem zaś jest, że w pogranicznych powiatach 
osiedla się i zakupuje grunta chłopskie czereda 
wygnańców żydowskich z Rosyi. Ruch emigra- 
cyjny pomiędzy włościaństwem ułatwia im naby- 
wanie grnntów. 

Duchowieństwo nadaremnie przestrzega lud i 
odciąga od zgubnych projektów. Miejscowe bo- 
wiem stosunki popierają awanturniezość ciemnego 
chłopa. Piszący niniejsze doniesienie, przekonał | 
się naocznie w jednej wsi powiatu Zbsrazkieso, 
że włościanie nie mają gdzie mole by LOW 


js 


charakteryznją naiwny Sposób myślenia ludu ru- 
skiego, tak równocześnie ukazują Źródło złego w 
uciemiężeniu i nędzy tego ludu. zimy, że 
niniejsze dane posłużą zarówno polityczny pą. jak 
autonomicznym władzom naszym 18 WyMown» 
wskazówkę, aby zbadać całą sprawę i zapobiedz 
złamu, dopóki pora. 


-cE 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 7 paźdsiernika. 


(W sprawie smiany kompetencyi sądów prsy 
prsekroczeniach ustawy o sarusach swiersęcych). 


Członek Wydziażn krajowego, dr. Sawczak, po- 
stawił w roku 1889 w Sejmie wniosek o wez- 
wanie rządu do zmiany kom etencyi sadów. po- 
wołanych do judykatury w* R ie 5 Wa 
karygodne, wypływające z ustawy e sapohi e 
chorobom zaraźliwym zwierzęcym i o środkach, 
zapobiegających księgosuszowi. Wniosek ten prze- 
kazał Sejm Wydziałówi krajowemu do załatwie- 
nia. 

Wedle powyższych nstaw, sądownictwo 0 czy- 
ny karygodne w tych sprawach oddane zosiało 
sądom powiatowym, względnie trybunałom pier- 
wszej instancyi. Jednakże w krótkim czasie już 
okazał się w praktyce rozdział tej Lompetencyi 
sądowej, jako utrudniający wysoce pfe tylko szyb- 
ki i słuszny wymiar sprawiedliwości, ale czesto- 
kroć narażający strony procesowe na materyalne 
straty prywatnej natury. 

Daty statystyczne wykazują, iż prócz kilku wy- 
padków zasądzenia przez trybunały pierwszej in- 
siaucyi na karę aresztu 1 miesiąca, co do innych 
wymiarów kary, orzeczenia tak trybunałów jak i 
sądów powiatowych wcale Się nie różnią. Wy- 
dział krajowy po zbadaniu poruczonego mu Przed. 
miotu, uchwalił podnieść w swem sprawozdaniu 
do Sejmu, że istniejąca obecnie w naszym kraju 
Earba (rybunsłew werwsgei inslaneyi, jest stuz 
SUDKOÓWE zaiUdMIENIA ZA SZCZ: 


at Martire t 


prać bielizny, ani moczyć konopi, bo im własci-|pią, są bowiem gminy u. p. w okręgu Iwowskie- 
ciel obszaru dworskiego zaprzeczył przystępu do |go sądu krajowego, albo sadu obwodowego, tar- 


rzeki, a proces ten sBerwitutowy toczy sie latami | nepoiskiego. których adle 


bez najmniejszego rezultatu. Chłopi tamtejsi wy- 
selali już kilka razy deputecye do Wiednia. Spór 
ich i nieszczęście jest wiadome ministrom. Mię- 
dzy innemi dr. Ziemiałkowski jeszcze ZA swego 
urzędowania spowodował dochodzenie tych krzywd, 
ale jak powiadamy, wyniku pomyślnego nie ma, 
Podobnych przeszkód w gospodarstwie, dawniej 
niepraktykowanych, doznaje lud także w innych 
miejscowościach szczególnie tem, gdzie żywioł, 
chciwy a niesumienny, opanował ziemię. Przeko- 
naliśmy się także o faktach że ten sam żywioł 
chciwy, a niesumienny kezyWdZI robotników na 
zarobkach przy zbiorze ploków. Aby zwabić ro- 
botnika n. p. do wykopywania ziemniaków, obie- 
cują dziesiątą miarę, ! Na tej podstawie staje 
ugoda z naganiaczami, ale gdy przyjdzie do 
obrachunku robocizny, włodarze tych neo - oby- 
wateli „wyznaczają zarobkującym ledwo — sze- 
snastą miarę. Fakta przytoczone w połączeniu 
z mnóstwem innych zniechęcają lud i przywo- 
dzą do takiej rezygnacyj, że traci wszelką na- 
dzigie i chwyta się najrozpaczliwszych pomy- 
słów. p. 

Wiadomosci powyższe, jak z jednej strony 


od tych sądów 
wynosi 150 kim. Wcbec tej okoliczności strony 
procesowe, wzywane pizsz trybunały pierwszej 
imstaneyi do rozpraw głównych muszą Częstokreć 
odbywać wielką drogę; co jest rzeczywistą krzy- 
wdą dla mieszkańców, którzy narażeni gą przez 
to nie tylko na stratę czasu, ale i na stratę ma- 
teryalną. 

Skutkiem tego strony procesowe, wzywane do 
rozpraty głównej, ażeby właśnie uniknąć rzeczo- 
nych szkodliwych następstw, bardzo często nie 
jawią się, Jak doświadczenie poucza; na rozprawie 
zapadają zatem bardzo często wyroki zaoczne, a 
proceder znowu ten wpływa czasem niepomyślnie 
na słuszny wymiar sprawiedliwości. 

Wydział krajowy podnosi następnie, że przy- 
dzielanie tak drobiazgowych spraw sądownietwu 
trybunałów I instancyi, daje tym sądom i proku- 
ratoryom państwa za wiele zajęcia, z uszczerbkiem 
dla daleko ważniejszych spraw, do ich kompe- 
tencyi należących, co tamuje także szybki wymiar 
sprawiedliwości. 

Na podstawie powyższych danych postanowił 
Wydział krajowy przedstawić Sejmowi wniosek 
o wezwanie rządu, aby we właściwej drodze prze- 


c z nz AOO ZNA 


Izydor Kopernicki. 


Ze wspomnień osobistych. 
= (Ciąg dalszy.) 
W roku 1863 wstąpił do szeregów powstań- 
czych. 


Nie on jeden to uczynił. Nie podaję go też za 
wyjątek, luboć wyjątkowość przysługiwaćby mu 
mogła z uwagi na zadanie naukowe, przenoszące 
doniosłością wszelkiego rodzaju karyery służbowe 
i ofiary majątkowe. Za nauką daleko z tyłu po- 
zostają widoki i wygody osobiste. Nauka za wy- 
mówkę 1 za usprawiedliwienie służyć mu mogła, 
jak służyła i służy niejednemu. Nie korzystał je- 
dnak z tego. Poszedł, gdzie go wzywała powin- 
ność obywatelska, nie oglądając się na jeszcze 
jedną wymówkę, na lo, że zostawiał żonę i dzie- 
cko, narażone na losy niepewne. 

Na polu działalności powstańczej nie zeszliśmy 
się. Spotkałem się z nim jednak. Kiedym, po 
wyprawie mojej rumuńskiej, do Lwowa przybył, 
dla zdania sprawy generałowi Rużyckiemu i wzię- 
cia od niego rozkazów, general oznajmił mi o 
obecności we Lwowie Izydora Koperniekiego w 
charakterze komisarza rządu narodowegt. Zapra- 
gnąłem z nim się widzieć. Widzieliśmy się na 
chwilę — nścisnęliśmy sobie dłonie, zamienili 
śmy słów kiłka, spieszyłem się bowiem korzy 
siać z urlopu, udzielonego mi do czasu nadej- 
ścia z Warszawy rozporządzeń, tyczących SIĘ MO- 
jej osoby. Powodem pośpiechu mego była nle- 
cierpliwość oglądania żony i dziecka i zapewnie” 
nia ich, żem z opałów bojowych wyszedł zdro- 
wo i cało. Wyjechałem tedy pod Buczacz. gdzie 
w Hupałach u mego przyjaciela, Wranciszka 
Abgarowicza, I w Przewłoee u krewnego 
mego, Ludwika Szawłowskieg0, zapewniona 
miałem schronienie bezpieczne i zkąd dojeżdżać 
mogłem do Czortkowa. 


Po paru tygodniach wypoczynku, powróciłem 
do Lwowa na wezwanie. Rząd narodowy prze” 
znaczał mnie do Szwecji, dla powtórzenia w 
edycyi poprawnej wyprawy Łapińskiego. Za- 
lecono mi czekać na szczegółowe instrukcye i 
pieniądze, mające nadejść lada dzień. Dni kilka 
upłynęło i pewnej nocy w domu, w którym prze- 
bywałem, policya dokonała rewizyi, wyciągnęła 
mnie z łóżka i, bez względu na paszport regt- 
larny, w jaki zaopatrzony byłem, wtrąciła do 
więzienia. a 

W więzieniu, osobistością jedną z najpierw- 
szych, co mi w oczy wpadły, był Kopernicki. 

Aleśmy się nie znali. 

Metody tej trzymaliśmy się powszechnie wobec 
władz policyjnych. 

Zbliżyliśmy się po upływie chwil kilku, jak 
ludzie zabierający znajomość nową, spędziliśmy 
ze sobą dni kilka i rozstaliśmy się. Paszport za- 
słonił mnie od następstw, jakimbym był podległ, 
gdyby się o nazwisku mojem tropiące mnie spe: 
cyslnie władze były dowiedziały. Zostałem wy- 
wieziony z granie państwa austryackiego. Uda- 
łem się do Paryża i tam, gdym znów na instru- 
kcye i pieniądze oczekiwał, doczekałem się — 
w styczniu r. 1864 — Koperniekiego. 

Przybywał z Ołomuńca, gdzie był internowa- 
ny i zkąd uciekł przy pomocy Morawiaków i Cze- 
chów, którzy go rzemiennym dyszlem przez 
kraje swoje do granicy saskiej dostawili. Z Sa- 
ksonii do Paryża przyjechał koleją. Miał na so- 
bie odzież, kspotę długą i na głowie czapeczkę 
myekowatą, w ktorych oryginalnie wyglądał. Tę 
kapotę i tę czapeczkę włożyli na niego pobra- 
tymcy. Co go z fortecy wykradli i przez kraj 
przekradali, celem zasłonięcia zbiega przed ocza- 
mi Argusów policyjnych. Przemknął się też o- 
bronną ręką i dość nachwalić się nie mózł spół- 
czucia dla sprawy polskiej ze strony morawskiej 
į czeskiej, miejskiej i wiejskiej ludności. | 

W Paryżu widywaliśmy się dorywczo tylko. 
Stolica Świata Żywo go zajęła. Dnie całe spędzał 


na przypatr iu si „plom i ludziom, ne 
zwiedzaniu muzeów, galery zbiorów, bibliotek, 
zakładów naukowych, laborati01 w na słuchania 
wykładów, na zabieraniu znajj mości z pa” 
kami na niwie antropologiezø; | ieczorami M, Í 
kać go było można, jeżeli $*, „w i gu 
na odczycie jakim, to na pddaszu w teatrze 
którym. Używał Paryża tani, KOSZEM, # Ia 
wością, podziw sprawiającą. o. mę było : 
Poznać chciał wszystko i pē®®wat w dniu je- 
dnym więcej, aniżeli inni w?%30 długiego po- 
bytu. w oczy mu wpadały le szczegóły dro- 
bne a charakterystyczne, pe čtóre nikt uwagi 
nie zwracał. 8 

— Spisz to, Izydorze, j RoS drukiem, — 
poradziłem mu, gdym razu f""*89 wysłuchał 
spostrzeżeń jego parę. * 

— Mam ja do spisywanit © Mnego,,, — 
odparł. 

Uczył się — Z okazyj kortj stał. Pokazało się 
później, że chwili jednej daremne, nie stracil. 
Z Paryża wyniósł zasób wied): którym wsparł 
badauia swoje poprzednie, 

Rozstaliśmy się znów i za0%*UŚmy się w rok 
bez mała później zeszli. Nastąpl0 to w Belgra- 
dzie, dokąd mnie Rząd parodoWY, zamiast do 
Sztokhoimu, wyprawił, poletiWSZY mi porozu- 
mieć się z rządem Wiktora FOANUE]ą i pośre- 
dniezyć w stosunkach pomiędzy, Słowiańszezyzną 
południową a Węgrami w wido ach wojny, do 
której się Sabaudya sposobila i która, gdyby do 
niej wówczas było przyszło, MOSłA się na naszą 
obrócić korzyść. Przyszło do Niej wę dwa lata 
później — SKorzystały z miej *rusy, Nam po- 
służyła ona 0 tyle, że dział Je@en ojezyzny na- 
szej obdarzyła autonomią i pozwoliła mu oddy- 
chać swobodniej, } 

Do Belgradu ściągnął Kopernickiego grunt sto- 
wiaúski. Liczył na to, że go Serbią przyjmie 1 
da mu środki do pracowania na niwie nauko 


wej. s 
Serbia, w której panował wówczas Michał Obre- 


nowicz, a któr 


wstania Naszego i dawała im posady bądź przy 
wojsku , bądź w powiatach. Otrzymanie posady 
było rzeczą konieczną do zapewnienia sobie bytu. 


wodnietwo ze znachorami płei obojej i szarlata- 
nami, nie wystarczała, jeżeli lekarz sumiennie 
chciał zadanie swoję pełnić. Przy posadzie mógł 
on zyskać wziętość, stać się poszukiwanym i dojść 


owych 4 rządził najznakomitszy z dotych-| przeto w dostatki, a nieraz — szczery w oczy 
CZASOWYCH serbskich mężów stanu, Ilija Garasza-| zaglądał niedostatek. - ahh 
nin, cnętnie przyjmowała lekarzy, rozbitków z po-|_ W takiem położeniu zastał nas Kopernicki, 


Przyjechał bez grosza. 

Zuwiązała się pomiędzy nami spółka naturalna, 
spółka tego rodzaju, że wkładka z mojej strony 
wynosiła zero, z jego zaš — nadzieję posady. 

— Posadę dostanę i... jakoś to będzie... 

Poczynił w tym celu kroki odpowiednie i cze- 
kał. Czekał najprzód dłużej od innych na we- 
zwanie do colloguium; gdy zaś tej formalności 
uczynił zadość, czekał następnie na nominacyę, 
odkładaną z tygodnia jednego na drugi. 

Na czekaniu upływały miesiące i byłyby upły- 
wały w bezczynności, gdyby nie ciekawość wie- 
dzy, połączona z nastrojem poetycznym,_ które- 
gom w nim nie podejrzywał. Nie znałem go 
z tej strony. Objawiła się mi ona przy pracy nad 
historyą i literaturą serbską, jakiej się oddawa- 
łem * Kopernieki wziął w niej udział z zapałem 
takim, że w osobie jego znikł mi z oczu anatom, 
a ma miejscu onego przedstawił się miłośnik pig- 
kna, ujętego w formy mowy ludzkiej, Zajmowa- 
ły go szczególnie narodowe serbskie pieśni. Czy- 
tając je, uczył się języka zarazem z książek, do- 
starczanych nam przez dyrekiora biblioteki pu- 
blicznej, którym był Paweł Szafarsyk, przez No- 
wakowicza, Który zajmował jeszcze stanowisko 
nauczyciela gimnazyalnego i wydawał pismo lite- 
rackie Wienac i przez innych, jakoież z żywej 
mowy, w której się wprawiał, czyniąc piecholą 
częste w okolice wycieczki, kręcąc się po jarmar- 
kach, korzystając z każdej okazyi, dającej sposo- 
bność do studyowania zwyczajów i obyczajów 
Uarodu pobratymezego. Powtórzyło się to, com 
w nim dostrzegł w Paryżu: ciekawość wiedzy 
na odmienuem jeno zaspokajał polu. We wzglę- 
dzie tym był niezmordowany. Widzieć i poznać 
chciał wszystko, co Serbów charakteryzuje. 

(Dok. nast) 


Zygmunt Milkowski. 


ama praktyka lekarska, wystawiona na spółza- 


do umiarkowanej zamożności, a do otrzymania 
tejże potrzeba było przedstawić dyplom, odbyć 
w szpitalu colioquium przy paru łóżkach chorych, 
wobec komisyi wysadzonej przez fnakcyonujący 
w stolicy wydział lekarski, i zrobić do rządu po- 
danie. Tą drogą każdy z Polaków, co kursa me- 
dyczne skończył, ulokowany został; kilku z nich 
zajmowało już stanowiska lekarzy powiatowych i 
wojskowych. Trudności nie stawiano im najmniej- 
szych. Trudność cała na tem polegała, że jeden, 
po odbyciu kollokwium, czekać musiał dłużej, 
drugi krócej. Czekanie nie wynosiło zazwyczaj 
więcej nad miesiąc. 

Kopernicki w Belgradzie zamieszkał u mnie — 
u nas raczej, do mnie bowiem przyjechała Żonś 
z dzieckiem i najmowaliśmy na przedmieściu Wra- 
czar domek. składający się z dwóch pokoików: 
z których jeden pełnił funkcyę salonu. Było P ia 
mi bardzo krucho: ani pieniędzy, ani Kredy"u 
ani sposobu zarobkowania z powodu, żem La 
jechał w charakterze agenta politycz Na, p 

dku przeto powstania, agentura z0alazia pay 
BA Ear salf kie urwały si 
w powietrzu, dochody moje literae waty Się, 
wohee Serbów zaś uchodziłem za człowieka nie- 
bezpiecznego, skompromitowanego wobec rządów 
rosyjskiego i austryackiego, którego poważano, ale 
zdaleka, z obawą narażenia się mocarstwom. Ani 
myśleć mogłem 0 jakiemś zajęciu czy to szkol- 
nem, czy biurowem, ani też o dawaniu prywa- 
tnie lekcyj języków lub matematyki. Próbowałem, 
ale próby na nie się nie zdały. Nie opływaliśmy 


2 Nr. 231. 


prowadził zmianę ustawy z dnia 24 maja 1882 
dz. p. p. Nr. 51 w tym kierunku, ażeby rozstrzy- 


ganie spraw o czyny karygodne, wynikające z u 


staw o zapobieganiu chorobom zwierzęcym, zara- 
źllwym i o środkach, zapobiegających księgosu- 
do sądów, przydzielono 


szowi, © ile one należą do 
tylko wtedy trybunałom pierwszej instaneyi, je- 
żeli z tych czynów albo z zaniedbania wynikła 
już szkoda materyślna, we wszystkich zaś innych 


wypadkach, by Sprawy tego rodzaju przydzielano 


sądom powiatowym. 


RÓJ 0 


Walne zebranie Banku ziemskie- 


go w Poznaniu. 


Onegdaj odbyło się w Poznaniu Walne zebra- 
nie Banku ziemskiego, © którem podaje 
Dsien. Posn. następujące, szczegóły. 

Na zebranie stawili się wszyscy członkowie 
Rady nadzorczej, a mianowicie pp. Stan. Z ół- 
towski, przewodniczący, Fr Ohełkowski, 
jego zastępca, Julian Brzeski, Stefan Dą mb- 
ski i Teodor Moszezeński; nadto obadwaj 
dyrektorowie PP- dr. T. Kalkstein i Aleksan. 
Chrzanowski. p 

Akcyonaryusze zebrali się dość licznie. 

Do prowadzenia protokółu z przebiegu walne- 
go zebrania zaproszony został notaryusz p. K. 
Szuman. 

Zagaił walne zebranie i stosownie do ustaw 
przewodniczył mu prezes Rady nadzorczej p. St. 

ółtowski. Po załatwieniu przedwstępnych 

formalności, odczytaniu i przyjęciu porządku o- 
brad, p. prezes Rady nadzorczej dał pogląd na 
stan Banku i czynności jego. Czynności Banku 
z trudnością się rozwijały — mówił on — ale 
dziś powiedzieć można, że po dwuletniej prze- 
szło pracy rzeczy idą prawidłowo, a jakkolwiek 
jeszcze się napotyka na trudności, ominąć je do 
pewnego stopnia można. Wskutek tego Bank 
pracował z pewną korzyścią nietylko dla społe- 
ezeństwa, ale i z pewną, choć niewielką, korzy- 
ścią dla akcyonaryuszów. Wielką pomocą w jego 
pracy była mu i jest założona Spółka ziem- 
ska, z którą niema wątpliwości, że dalej Bank 
pójdzie pęka w rękę, a tem prawidłowiej i ko- 
rzystniej, %8 posłużą mu do tego doświadczenia 
dwuletnie. Dotychczas Bank rozparcelował około 
14 tysięcy mórg; niewiele to wprawdzie, ale w 
naszych stosunkach i to ma pewne znaczenie. 
Przyszłość zapowiada się — nieszczególnie, bo 
poszukujący parceli niechętnie się decydują z po- 
wodu drożyzny, jaka jstnieje i z obawy prze- 
trwania zimy — ale chwilowe to usposobienie 
minie i znów praca TĄCZO i prawidłowo pójdzie. 

Z Kolei dr. T. Kalkstein odczytał sprawo- 
zdanie z czynności Banku. 

_ Sprawozdanie to zaznacza na samym wstępie, 
ż6 opinia publiczna przestała się już zajmować 
Bankiem ziemskim na polu doktrynerskiej dysku- 
syi, a natamiast obdarzać zaczyna instytucyę tę 
zaufaniem, które pozwala stopniowo rozszerzać 
interesa parcelaeyjne. Do tego przyczyni się bez 
wątpienia i najnowszy zwrot w ustawodawstwie 
krajowem, które przez ustawę o włościach ren- 
towych i zastosowania do niej czynności banków 
rentowych niewątpliwie sprawę osadnietwa po- 
pchnie naprzód. 

+ Rząd przyznał się wyraźnie do intencji po- 
pierania parcelacyi, aby przez ufandowanie wię- 
kszej ilości drobnych włości stworzyć silniejsze 
ogniwo pomiędzy wielką własnością ziemską 8 
bezrolnym robotnikiem wiejskim. Jeżeli jeszcze 
niektóre niedogodności prawa kolonizacyjnego z 
roku 1876 i prawa hipotecznego z roku 1872 
zmienione zostaną, rokować można osadnictwu 
rozwój pożądany, 

Lecz i dotychczas, pomimo ogromnych tru- 
dności, z jakiemi Bank miał do walczenia, oka- 
zało się, że siła, żywotność i wytrwałość mate- 
ryału osadniczego, który tworzy klientelę i pod- 
stawę naszej instytucji, tak są wybitne, iż poda- 
ne poniżej rezultaty mogą na początek zadowol- 
nić nieprzesadne oczekiwania i usunąć niejedne 
wątpliwości co do przyszłości zadań Banku ziem- 
skiego. 

„4e szersza publiczność rozumie zadanie Banku 
ziemskiego coraz lepiej, tego dowodzi zdaniem 
zarządu pomiędzy innemi zmniejszenie się liczby 
wniosków o regulacye hipoteczne. Podczas kiedy 
w zeszłym roku miał Bank 161 wniosków o re- 
gulacye hipoteczne, odebrał w roku bieżącym 
już tylko 54 wnioski na kapitał 461,367 08 ma- 
rek i to 48 wniosków włościańskich i 6 z wię- 
kszych majątków. 

Celem naszej instytucyi — tak opiewa spra- 
wozdanie — jest parcelacya, a zatem regulacye 
hipoteczne tylko o tyle w zakres jej działalności 
wchodzić powinny, o ile są niezbędne do prze- 
prowadzenia parcelacyjnych interesów; o ile zaś 
robiliśmy inłeresa hipoteczne po za pareelac 
było to w celu chwilowej lokacyi kapitałów, która 
na hipotekach, mogących być łatwo zrealizowa- 
nemi, jest pewniejszą i korzystniejszą, niż w pa- 


pierach publicznych lub bankach. W miarę je- 
dnakże: zapotrzebowania kapitałów naszych na 


cele parcelacyjne lokacyą w hipotekach nieparce- 
lacyjnych oczywiście zmniejsryć się musiała i na- 
dal zmiejszać się będzie. 

W ciągu roku miał resp. uregulował Bank lo- 
kaeyjny hipotek na marek 363.083 60, a pozostało 
w ogóle marek 287.449-70. ; 

, Dnis 30 czerwca 1890 r. było skończonych 9 
interesów parcelacyjnych na obszarze 382,01,65 
ha. w cenie sprzedaży 364,821 mr. Do 30 czer- 
wca 1891 r. przybyło 10 interesów parcelacyj- 
nych na obszarze 2287,62,88 ha., a w cenie ku- 
Ra 1,047,689 mr. Razem było 1 lipca 1891 roku 
6 interesów parcelacyjnych na obszarze 4655,22,81 
ha. w cenie kupna 2,426,244 mr. W skończonych 
parcelacyach na 13 majątkach było 1 lipca 1891 
roku sprzedanych i nabywcom oddanych parcel 
%0 na obszarze 587,05,12 ha, a w cenie mr. 
e BR W pozostających w biegu 11 parcelą- 
es i 1 lipea 1891 r. sprzedanych i nabyw- 
eom od anyeh parcel 174 na obszarze 3009,23,88 
ha, a w cenie 150,414 mr. Na rok 1891/92 
przeszło z dniem 1 lipca do rozparcelowania 
986,63,81 ha. w cenie 305,506 mr. Bank oddał 
więc = ie SW) parcel, a rachunek 
arcelacyj wykazuje 5,2 i 
2,126,46 a O TN 

Parcelacyi komisowych dokonanych z - 
dnictwem Banku ziemskiego było do 1 o 


kupna 1,249,744 mr., a sprzedaży 1,240,020 mr. 
Cena przeciętna za hektar 713 mr. Do 8 parce 
lacyj skończonych podług sprawozdania z r. 1890 
przybyły Kruszyny w powiecie brodnickim, Ozar- 
ków w powiecie kościańskim, Siedlimowo w po- 
wiecie strzelińskim, Nowydwór w powiecie cho- 
diezkim, Łążyn w powiecie toruńskim, Górezyn 
w powiecie poznańskim, Dopiewo i Podłożniki 
tamże, Wielka Ręka w powiecie gostyńskim 1 
Twardowo w powiecie poznańskim. (Dok. nast.) 


REŻ 7 2— 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 8 października. 


Izba poselska rozpoczęła wczoraj jesienną S€ 
syę. Na porządku dziennym oprócz kilku spra- 
wozdań o petycyach znajdowała się także usta- 
wa o wynagrodzeniu niewinnie zasądzonych. U- 
stawę tę uchwalono w drugiem czytaniu ze zmia- 
nami, które podajemy poniżej. Ustawy tej doma- 
galiśmy się zawsze i dlatego uchwalenie jej wi- 
tamy z prawdziwem zadowoleniem. Mamy zresz- 
tą nadzieję, że nie spotka jej teraz los, którego 
doznała w przeszłej kadencyi. Jak wiadomo, u- 
stawę tę uchwaliła wówczas Izba poselska, je- 
dnak Izba panów nie załatwiła jej przed rozwią- 
zaniam Rady państwa. , h 

Na pierwszem posiedzeniu pojawiło się kilka 
wniosków poselskich. P. Pacak (a nie poseł 
Prażak, jak doniósł telegram) przedłożył trzy 
projekty ustaw, a mianowicie: 1) o zniesieniu 
stempla dziennikarskiego i obowiązku składania 
kaucyi, o zezwolenie na kolportowanie dzienni- 
ków i o ułatwieniach w przedkładaniu egzempla- 
rzy obowiązkowych, 2) o zmianę postępowania w 
sprawach o sprostowanie wiadomości dziennikar- 
skich w tym duchu, że redakcyi wolno odmówić 
sprostowania, jeżeli wiadomość, przez nią podana 
była prawdziwą i odpowiedzialny redaktor może 
przeprowadzić dowód prawdy i 8) o zniesienie 
postępowania objektywnego. Oprócz wniosków, 
które wymienił wczorajszy telegram, zasługuje 
na uwagę wniosek p. Pernerstorfera owy- 
branie komisyi z 24 członków, któraby Izbie 
przedłożyła projekt zmiany w tym duchu, aby 
utworzyć parlament, oparty na powszechnem, 
bezpośredniem i równem prawie wyborczem w 
miejsce dotychczasowej Izby poselskiej, opartej 
na cenzusie podatkowym i przywilejach. Oprócz 
interpelacyj, wymienionych w telegramach, poseł 
Promber zapytywał ministra handluo reformę 
handlu domokrążnego i p. Tilser 0 zajścia w 
Libercu w czasie pobytu cesarza. P. Tilser 
twierdził, że władze w Libercu w czasie po- 
bytu cesarza usuwały na drugi plan Czechów 
i zapytuje, eo rząd zamierza uczynić, aby poło- 
Żyć kres tym stosunkom. 

Z porządku dziennego załatwiono oprócz pety- 
cyi w sprawie sprzedaży piwa butelkowego i pe- 
tycyi gmin Kluczów Wielki i Mały także 
sprawozdanie w sprawie podniesienia dodatku a- 
ktywalnego urzędników w Tryjeście i pety- 
cyę o zmianę $$. 27 i 28 ustawy o podatku od 
cukru. Petycyę tę odstąpiono rządowi do uwzglę- 
dnienia. 

W ogólnej dyskusyi nad projektem ustawy o 
wynagrodzeniu niesłusznie zasądzonych przema- 
wiał poseł dr. Roser, który popiera wprawdzie 
ustawę, ale życzy sobie, aby w §. 1 zamiast wy- 
razu billige Vergütung, użyto wyrazu ensprechen- 
de Entschidigung, ponieważ nie rozchodzi się o 
żaden akt łaski lub o darowiznę, lecz o wymiar 
sprawiedliwości. Również domaga się mowca, aby 
odrzucono $, 19, według którego ustawa nie ma 
mieć zastosowania na wypadki, w których zasą- 
dzenie nastąpiło przed wprowadzeniem ustawy. 
Po przemówieniu referenta dra Jaques 'a Izba 
uchwaliła przystąpić do dyskusyi szczegółowej. 

Przy $. 1 poseł Keil wnosi w myśl przemó- 
wienia dra Rosera, aby słowa billige Vergii- 
tung zastąpić wyrazami entsprechende Entschddi- 
gung, a więo, aby niesłusznie zasądzony miał 
prawo żądać odpowiedniego wynagrodzenia szko- 
dy. Przeciw temu wnioskowi przemawia repre- 
zentant rządu szef sekeyi qr, Krall i poseł 
Piniński. Ostatni mniema, że wyrazy użyte 
przez komisyę, pozostawiają sędziemu potrzebną 
swobodę w ocenieniu wynagrodzenia, a brzmie- 
nie proponowane przez p. Keila uczyni konie- 
cznym ścisły dowód poniesionej szkody. Mowca 
sądzi, że zmiana stylizacyi §. Í opóźni uchwale- 
nie ustawy, gdyż komisya lzby panów oświad- 
czyła się za taką stylizacyą, laką proponuje obe- 
enie 1eferent. P. Slavik żąda, aby wynagro- 
dzenie przyznać i w tych wypadkach, w których 
okaże się, że czyn, za który niesłusznie zasądzo 
no, nie nałeży wcale do kompetencyi sądów i 
wnosi odpowiednią poprawkę. Po przemówieniu 
p. Heinemanna, który popiera wniosek p. 


yą|Keila, zabiera głos p. Lienbacher i przy- 


pomina, że Izba poselska zawsze obstawała przy 
wyrażeniu proponowanem |przez p. Keila i nie 
ma powodu odstępować od tego. Wyrażenie ko- 
misyi otwarłoby drogę samowoli. Mowca popie- 
zać będzie wniosek p. Keila. Po przemówie. 
niu p. Keila Izba przyjęła $. 1 z poprawką 
proponowaną przez tego posła. 

Następnie Izba uchwala bez dyskusyi $. 2 do 
18 włącznie. Przy $, 19 p. Keil w myśl uwag 
dra Rosera wnosi, aby ustawa uznała zastóso- 
wanie takie w tych wypadkach, w których wy- 
rok zapadł przed zaprowadzeniem ustawy, jeżeli 
Po jej zaprowadzenin załatwiono wznowienie pro- 
cesu na Bori zasądzonego. Izba uchwaliła $ 
19 w myśl wniosku dra Keila i przyjęła resztę 
ustawy bez zmiany. 

Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien 
nym trzecie czytania ustawy o wynagrodzeniu 
niesłusznie zasądzonych i sprawy wczoraj nie 
załatwione. Jutro ma minister skarbu 
wnieść budżet na rok 1892 i wygłosić 
wywód finansowy. 


(a aM 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 Października. 
Poseł Massaryk zdawał w niedzielę spra- 
wę ze swych czynności poselskich na zgromadze- 


|nia wyborców, przy czem zastanawiał się głó 
'wnie nad przyszłą konstellacyą parlamentarną i 


NOW à REFORMA. 


w ogóle 17 na obszarze 1922,56,38 ha. w cenie | sojuszami klubu młodoczeskiego. Mowca szczegól- 
na zawarcie Sojuszu ze 
szlachtą czeską i posłami morawski- 
W razie takim Młodoczesi, szlachta czeska 
i Morawianiu utworzyliby jeden klub. 


niejszy nacisk kładł 
m i. 


Zwłaszcza w kwestyach ekonomieznych, narodo- 
wych i prawnopaństwowych uważa Massaryk 
ten sojusz za bardzo korzystny i możliwy. 

Co do Polaków, to zdaniem tego mowcy, 
kwestya słowiańska nie jest dostateczną spójnią 
między nimi a Czechami, gdyż istnieje wielka 
różniea w programie delegacyj obu tych naro- 
dów. Mowca podnosił z naciskiem i jako przy- 


kład stawiał Czechom, że w Kole polskiem są 


różne frakcye polityczne, ale na zewnątrz wystę- 
pują wszystkie solidarnie, Takie formowanie klu- 
bów politycznych u Czechów, byłoby zwrotem 
ku lepszemu. , 

Sojusz Młodoczechów z klubem Holhenwarta 
uważał Massaryk za niemożliwy, gdyż oba kluby 
różnią się tak eo do programów, jak co do me- 
tody postępowania. Utworzenie się trwałej wię- 
kszości parlamentarnej w tej sesyi uważał mo- 
wca za niemożliwa 


Zamknięcie Synodu ruskiego. + s 

Wczoraj, we czwartek zamknięto synod ruski, 
O godzinie 10 rano odbyło się solenne uabeżeń- 
stwo w katedrze św. Jerzego, odpruwione przez 
wszystkich obeenych biskupów. Celebrował Sem- 
bratowicz. Na nabożeństwo przybyły procesye 
z parafij ruskich we Lwowie. W czasie nabożeń- 
stwa śpiewał chór alumnów. 

Po nabożeństwie Odbyło się śniadanie u me- 
tropolity, a po niem Ostatnie posiedzenie w ka- 
tedrze. Trwało ono kilka godzin, po naradach 
podpisano protokoły Synodaln, | l 

Delegat papieski ks. Ciasca odjeżdża dopie- 
ro w poniedziałek. Zwiedza on Lwów ijego oso- 
bliwości. , 

Wczoraj wieczorem urządził chór semiuarzycki 
wieczorek wokalno- muzykalny 1 zaprosił nań 
uczestników synodu. Wielu z członków *ynodu 
rozjechało się już weześniej do swych ognisk do- 
mowych, naturalnie Za zezwoleniem przewo- 
dników synodu. Reszta Opuszcza Lwów w tych 
dniach. . 

Między uczestnikami synodu powstała, jak sły- 
chać, myśl założenia pisma prawdziwie ruskiego. 
Ani bowiem Diło, am Halicka Ruś nie odpo- 
wiadają zadaniu , żadne z tych pism bowiem nie 
ma wylkniętego Celu i zdeklarowanego stano- 
wiska. 

Z Niemiec. 

Cesarz niemiecki wczoraj wieczór stanął w Stutt- 
garcie, aby wziąć Udział w pogrzebie zmarłego 
króla Karola Na wiadomość o śmierci Karola 
przysłał on następcy Jego Wilhelmowi serdeczne- 
go współczucia WYTAZY, na które tenże odpowie- 
dział podziękowaniem gorącem i zapewnieniem, 
że trwać będzie niezachwianie przy rzeszy nie- 
mieckiej. 

Posłowie ze stronnictwa narodowo-liberalnego 
odbyli w Berlinie zgromadzenie w celu naradze- 
nia się, czy mają wziąć udział w międzynarodo- 
wym kongresie pokoju, zwołanym do Rzymu 
przez senatora Boilghiego. W liście do berliń- 
skiego dziennika Zageblatt, wzywającym do u- 
działu w tym kongresie, Bonghi twierdził, że 
sprawa Alzacyi i Lotaryngii jest jeszcze otwarta, 
a nawet, że zdobycie Czyli raczej odzyskanie tych 
prowineyj przez Niemcy jest przyczyną ciągłego 
niebezpieczeństwa dla spokoju i groźby wojennej. 
Takie zapatrywanie nie mogło oczywiście spodo- 
bać się członkom p*rlamentu niemieckiego z te- 
go stronnictwa, które się uważa za przedstawi- 
ciela idei niemieckie Zwłaszcza że i inne stron- 
nietwa nie zgodziłyby Się na zwrot Alzacji i Lo- 
taryngii, z wyjątkiem Chyba stronnietwa socyalno- 
demokratycznego. FTe8ztą w samych Włoszech, 
a mianowicie w dsienaiku Opinions zapatrywa- 
nia Bonghi'ego na 5PTAWę alzacko-lotaryngską na- 
trafiły na ostrą krytyEę- 

Wiec socyałno-demokratyczny, który się odbę- 


dzie dnia 15 b. m: W Erfurcie, będzie bardzo | ję 


ożywiony. Główny” Przedmiotem narad będzie 
ułożenie programu POUtycznego na przyszłość. 
Projekt tego progrś"U Został wypracowany przez 
zarząd stronnictwa ', B%08zony, Teraz pojawiają 
się liczne poprawki ! zmiany, które dążą do te- 
go, aby niektóre sbJ" Skrajne żądania i zapatry- 
wania złagodzić. 


Przymiert! í rancusko: rosyjskie. 

Paryski Figaro UMIEŚCIŁ artykuł swego „dyplo- 
maty“ A (Wisi), Eo ain, że i 
ster spraw wewnç!HZ0ych Ribot, gdy w mowie 
swojej w Bapuaum® ° tancusko-rosyjskiem przy- 
mierzu użył słowB »C0Msecration“ chciał przeto 
wskazać, że pomięd”) gabinetami paryskim i pe- 
tersburskim ułożom” dUokłądny dokument, 
który jednak na rs% trzymany jest w tajemnicy. 
Artykuł kończy się NaStępującemi słowy: 

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że fran- 
cusko-rosyjskie prz/Piierze skierowane jest jedy- 
nie przeciw NiemgóT ; na to cały świat się godzi. 
Jeżeli przeto Niemy Zwrócą się czy to przeciw 
Francji, czy przęciW Rosyi, to oba mocarstwa 
wystąpią wprost przetiw napastnikowi. Tak ja 
pojmuję zasadniczą ®J$l wzajemnych zobowiązań 
istniejących między aryżem i Peterburgiem. Je- 
żeli jednak Austrys ZACzepi Turcyą. a Włochy 
Rosyą, jeśli nadto A18la weźmie udział w akcji, 
to Francya na wyP3Se Spokojnego zachowania 
się Niemiec, nie będź!ć Weale obowiązaną porzu- 
cać SWĄ neutralność Í MIKt nie będzie miał prawa 
żądać pomocy Franc): *Fzytem atoli nie można 
stawiać horoskopów PonNych lub przeciwnych 
WZOTOwómu rozsądkóW!: £odobne zastrzeżenie za- 
warte 8} w układzie AU8tryacko-niemieckim z 7 
października 1879 w śrtykule IĮ, Być może, że 
ten układ zmieniono 807 Włochy zwróciły się 
przeciw Fraeyj; ale dotychezag jest jeszcze za- 
wsze pewnem, że AustrJa wobec Niemiec na Wy- 
padek wojny nie jest do Żadnej pomocy obowią- 
zana, jak długo Rosja wstrzymuje się od pospie- 
szenia Z pomocą Francji. Wobec tego — kończy 
Volfrey — Niemcy z5WaNy trójprzymierze prze- 
ciw nam wyłącznie, i Jedynie też przeciw Niem- 
com zwraca się francusko rosyjakie przymierze. 


Bigelow o stosunkach rosyjskich. 
Berliński korespondent De. Pogn. pisze co 
następuje : i 
„Wszystko, co tylko pojawi się obecnie prze- 
ciw Rosyi w publicystyce, wywołuje w prasie 


niemieckiej sensaeyą i szeroko jest komentowane. 


P. Bigelow odbył niedawno kilkumiesięczną po- 
dróż po południowej Rosyi i takie tam poczynił 
doświadczenia: Heca urządzona przeciw obeokra- 
joweom jest w rzeczywistości daleko gorszą, ani- 
żeli się o niej czyta w gazetach. „Wojna krzy- 
żowa* prowadzona przeciw żydom stanowi tylko 
małą cząstkę ruchu skierowanego w ogóle prze- 
eiw obcokrajowcom, a żydzi przyzwyczajeni są 
do prowadzenia interesów handlowych i przeno- 
Szą się z kraju do kraju i z miejsca do miejsca. 
Ofiarami są Niemcy i Polacy, w ogóle wszyscy, 
którzy nie są wyznawcami kościoła prawosławne- 
go. Polacy i Niemcy należą tam do klasy zamo- 
Źniejszej, mają grunta, młyny, fabryki i tych wła- 
śnie spotykają nieustające szykany i ciemięstwo, 
które uniemożliwiają im prowadzenie interesów 
tak dalece, że z czasem bywają wyzuci z mająt- 
ku. Pod Odessą istnieje kolonia niemiecka od 
przeszło 100 łat. Obecnie młyny stoją bezczyn- 
nie, ludzie nie mają żadnej pracy i życie pędzą 
ubolewania godne skutkiem tyraństwa i prześla- 
dowania doznawanego ze strony urzędników ro- 
syjskich. 

„Nie ma żadnej ustawy wyjątkowej lub oso- 
bnego ukazu przeciw nam* — poświadczył pe- 
wien od dawna tam zasiedziały Niemiec do 7a- 
przyjażnionego z cesarzem niemieckim publicy- 
sty amerykańskiego — „a mimo to prześladują 
nas w tysiączny sposób. Nikt nie chce nam od- 
kupić naszych gruntów, inaczej wynieślibyśmy 
się ztąd. Już mówić po niemiecku jest zbrodnią." 

P. Bigelow opowiada, że gdy na pewnej sta- 
cyi żegnał się po niemiecku z pewnym niemie- 
ckim urzędnikiem, przystąpił do niego urzędnik 
rosyjski, przeszkodził im w rozmowie i oświad- 
czył: „Tu jest Rosya, nie Niemey, uczyniłbyś 
pan dobrze, gdybyś o tem pamiętał.“ 


Położenia Polaków jest według p. Bigelowa- 


jeszcze gorszem. Rusyfikacya dokonywa się z ta- 
ką brutalnością, Że Polaków doprowadza do 
rozpaczy. Tylko wyznawcom prawosławia wolno 
mieć fabryki i młyny, inaczej powierzonem musi 
być Rosyaninowi nominalne prowadzenie intere- 
sów. Wstępujący do armii Polacy przenoszeni są 
do wschodnich prowincyi kraju, gdy w Króle- 
stwie liczba wojska rosyjskiego wynosi 300.000. 
„Ogólny rezultat mych spostrzeżeń — tak koń- 
czy pan Bigelow — streszcza się w tem, że Ro- 
sya nie tylko, że przysposubia się do wojny, ale 
Życzy sobie wojny. Obecne dyslokacye wojsk w 
Królestwie nie są zwyczajnemi ćwiczeniami", Na 
zapytanie amerykańskiego sprawozdawcy, czy bę- 
zle wojna, oświadczył p. Bigelow, „że cesarz 
Wilhelm z całą pewnością wojny nie wywoła.“ 
OWegu właściwie p. Bigelow o Rosy! nie nie 
powiedział, gdyż wszystko to dostatecznie jest zna- 
nem, prasa niemiecka jednak, zajmując się stre- 
SZCZzOnym powyżej inierwiewem. chce w ten spo- 
sób usposobić opinią niemiecką w duchu nie- 
przychylniejszym jeszcze dla Rosyi, aby uda- 
R subskrypcyą pożyczki rosyjskiej w Niem- 
czech. 


Serbia a Rosya. 


Wspomniany artykuł dziennika belgradzkiego 
Dnewni List, napisany z powodu sporu między 
rządem, a synodem biskupim o kandydata na 
jedno opróżnione biskupstwo, a zawiersjący cie- 
kawe zapatrywania na stosunek Serbii do Ro- 
syi, opiewa w niektórych ustępach: „Jeszcze nie 
przebrzmiały dumne słowa, jakiemi na wiecu w 
Zajearze uwielbiano oswobodzenie się Serbii od 
wpływów obcych — a już jesteśmy świad- 
kami, jak rząd serbski musi się korzyć przed 
mnichem (metropolitą Michałem) którego pewna 
grupa ludzi nad Newą wspiera i zachęca. Pano- 
wie ze słowiańskiego Towarzystwa dobroczynno- 
ści uważają tego mnicha za nader potrzebne na- 
rzędzie swych interesów, wobec których sprawa 
Serbii i naredu serbskiego jest dla nich obo- 


tna. 

„Jeżeli przeto w ten sposób przed naszemi 
oczami bywają wykonywane obce rozkazy na na- 
szą hańbę i na zgubę gabinetu i stronnictwa ra- 
dykalnego, czyż przewodnicy tego stronnictwa 
mogą twierdzić, że Serbia oswobodziła się zupeł- 
nie od obcych wpływów? Ozy panom nad Newą 
nie dosyć tego, że Polacy i Bułgarzy zmie- 
nili się we wrogów zawziętych, czy chcą jeszcze 
Serbów, tych najwierniejszych dotąd braci Rosyi, 
również w zawziętych wrogów zamienić? Nie 
rozumiemy tych braci z zimnej północy. Czy nie 
słyszą skarg przeważnej części mieszkańców Ser- 
bii na bezprawność i samowolę tego przez nich 
wybranego agenta na stolicy metropolitalnej ? 
Przy takiej taktyce nie dziwota, że nawet narody, 
do których oswobodzenia przyczyniła się Rosya, 
w królkim czasie odstręczają się i przemieniają 
w wrogów zawziętych. Polacy i Bułgarowie są 
żywymi Świadkami takiego dziwacznego postępo- 
wania rzekomych braci północnych. 

Ci bracia chcieli już nieraz nawet nas zadusić 
w uściskach swej miłości; i teraz pod uściskiem 
tych braci stękają Serbowie i chwieją się krzesła 
ministrów, bo ludzie z charakterem odważyli się 
wystąpić przeciw nadużyciom ich pupila. Wszy- 
stko składa się tak. że i Serbia dla uwolnienia 
się od ucisku szukać będzie ratunku u obeych, 
jak to czynią współpletnienni Polacy i Bułgarzy, 
oraz współwyznawcy Rumuni i Grecy. Jeszcze 
jedna kropla krzywdy, a przeleje się kielich cier- 
pliwości*... » 

Takie zdania są w Serbii wielką rzadkością. 
dla tego godne są zanotowania. Jak ten spór 
między rządem, a russofilskim metropolitą się skoń- 
ezy, trudno przewidzieć. Dotąd tylko to wiadomo, 
że rząd dotąd nie potwierdził kandydata przez 
metropolitę wskazanego, że nie przyjął dymisyj 
ministra, a załatwienie całej sprawy odłożył na 
czas późniejszy. 
mE M 


Głos obywatelski w sprawie podhajeckiej, 


W sprawie podhajeckiej jakoś trudno przychodzi 
„komisyi redakcyjnej“, wybranej z łona Ra- 
dy nadzorczej Towarzystwa Ubezpieczeń, uporać Bię 
ze sprawozdaniem, które przesłać miano dziennikom. 
Trudności są, — nie przeczymy, ale jeźli Rada uad- 
zorcza w dwóch dniach mogła „ubić cały interes , 
to ten sam okres czasn powinienby wystarczyć do 
opisania tego faktu. 


Taką sensacyą wywołał interwiew u znanego po- 
lityka amerykańskiego Poutney-Bigelowa, przyja- 
ciela z ławy uniwersyteckiej cesarza Wilhelma, 
jaki miał z nim pewien redaktor amerykański. 


Kraków, 10 Października 1891. 


Wyręczył „komisyę redakcyjną“ do pewnego sto- 
pnia p. Włodzimierz Gniewosz, przesyłając re- 
dakcyi Czasu „sprostowanie“, w którem przytacza 
swą mowę, wygłoszoRą na posiedzeniu Rady nad- 
zorczej. Z mowy tej przytaczamy następujący, wielce 
charakterystyczny ustęp: 

„Każde towarzystwo i rząd rozpisują licytacyę na 
dostawę najmniejszą, czy mundarów, czy butów, czy 
owsa, czy słomy do łóżek; Dyrekcya propinacyjna 
rozpisuje licytacyę Ba propinacyę najmniejszej wio- 
ski; dlaczego zatem nie szła i Dyrekcya tą drogą ? 
Czy Dyrekcya nie miała obowiązku zapytać i tych 
kilkunastu dzieżawców - Polaków - chrześcian, którzy 
przez 2 i 8 generacye dzierżawy w kluczu podha- 
jeckim trzymają, o ich zdania ? — dlaczego ich wy- 
dała na pastwę Lilienfeldom ? Zresztą byliby i inni 
izraelici się zgłosili, byłaby nastąpiła koukurencya, 
la czemby tylko Towarzystwo zyskało. Dlaczego te- 
go nie uezyniono, to jest niepojętem i czynię z 
tego tak Prezydyum jak i Dyrekcyi 
ciężki zarzut. Kontrakt z Lilienfeldami musi 
być rozwiązany; sprawiedliwość , interes Towarzy- 
stwa i opinia publiczna domagają się tego. Pano- 
wie! Cała Polska patrzy na nas, Warszawa i Po- 
znań gorąco się tą sprawą zajęły; albo damy do- 
wód poczucia obywatelskiego I wystąpimy w obro- 
nie obrażonej opinii publicznej, albo damy sobie 
świadectwo upadku moralnego; słusznieby powie- 
dzieli: upadło obywatelstwo polskie raz na zawsze, 
jest w rękach żydowskich, nie ma odwagi cy- 
wilnej wystąpić przeciw mniemanej 
powadze Dyrekcyi i Prezydyum. Nikt, 
Panowie, nie zabrał dotychczas głosu w obronie 
Dyreke;., Koor tego anonimu z działu życiowego, 
który zanadto kadził Dyrekcyi, ale ją nie wytłoma- 
czył, a przecież Dyrekcya ma kilkuset agentów po 
całym kraju, ma każdego z nas w ręku 
przez wzajemny kredyt, przez stosunek ase- 
kuracyjny; Dyrekcya jest wszechwładną, według 
opinii wtajemniczonych. I my, Rada nadzorcza, nie 
mielibyśmy odwagi potępić postępo- 
wania Dyrekcyi oraz i Prezydyum, któ- 
re niech całą odpowiedzialność na siebie bierze? — 
Muszę skonstatować, że dyrektor referent po- 
mimo swoich zasług, już wiekiem przygnębiony, nie 
ma tej bystrości, eo pierwej, tylko upór swój za- 
chował i despotyzm! Niestety, ulegają temu może 
zanadto inni dyrektorowie, pomimo, że ich wysoko 
cenię i poważam i wielkie zasługi im przyznaję, 
Ogólnikowo mówię, że każdy człowiek ma swój 
czas, gdzie sprawom publicznym dobrze służy, ale 
z wiekiem upadają siły i każdy powinien się wczas 
sam usunąć, tembardziej, jak już obawa o 
przyszłość rodziny nim powoduje, jak 
syn na ojca zanadto wielki wpływ wy- 
wiera! 

„Najrozmajtsze wersye i plotki po kraju o tem 
i innych sprawach kursują; wszak tak poważne o- 
warzystwo powinno i pozorów unikać! Czyż była 
na miejscu romantyczna wycieczka je- 
dnego urzędnika działn życiowego do 
Podhajee? Czyż i inne plotki o życiu nad 
stan pewnych urzędników nie podkopują zaufania ** 


Eronika. 
Kraków, 9 paśdsiernika 


Ministerstwo wojny wystosowało do wszystkich 
komendantów wojskowych w Austro-Węgrzech da. 
27 z. m. p. 1 4765 następujące rozporządzenie: 

„Z powodu wydarzonych w ostatnich czasach wy- 
padków zwracam uwagę na § 46 I. część regula- 
minu słnżbowego, że w sprawach Charakteru poli- 
tycznego wskazanym jest takt największy, że Z wyż- 
szem stanowiskiem w równej mierze wzrasta odpo- 
wiedzialność. Jest to obowiązkiem komendantów, 
ażeby się poinformowali o stosunkach lokalnych, po- 
litycznych i narodowościowych, ażeby się stykali z 
władzami politycznemi i z wielką  przerornością 
zarządzali wszystko potrzebne celem wstrzymania 
żołnierzy od ruchów politycznych i celem przeszko- 
dzenia, gdyby Żołnierze wmięazali się do polity- 
cznych demonstracyj i manifestacyj. Wszystkim ofi- 
cerom i urzędnikom wojskowym wszystkich stopni 
ponownie przypominam ich obowiązek, ażeby się 
wstrzymywali od omawiania spraw politycznych na 
miejscach publicznych i pod tym względem zacho- 
wywali się z największą ostrożnością i wstrzemię- 
liwością. Wreszcie przypominam rozporzędzenie © 
do występowania orkiestr wojskowych na miejscach 
publicznych Bauer, minister wojny.“ 

Dom akademicki, tak wielce pożądany przez u- 
boższą młodzież akademicką, stanie prawdopodobnie 
na placach przy przedłużonej ulicy Topolowej, które 
od Towarzystwa strzeleckiego nabyte być mają. — 
Dziś wieczór odbędzie się w tej sprawia posiedzenie 
pod przewodnictwem prof. dra Korczyńskiego. Spo- 
dziewać się należy, iż Tow. strzeleckie ze względu 
na cel publiczny postawi komitetowi najprzystępniej- 
sze warunki, 

Gmach dyrekcyi kole! państwowej przy placn 
Matejki będzie powiększonym przez zbudowanie dru- 
gioj połowy od placu Kleparskiego. W sprawie tej 
urzędowała komisya techniczna, z Wiednia przy- 
była. 

Komunikacya z lewym brzegiem Wisły. Spra- 
wa przewozn małym parowcem z Dębnik i Ludwi- 
nowa Wisłą do Krakowa natrafia, jak nam donoszą 
ze strony zarządu akcyzy miejskiej na nieprzezwy- 
ciężone trudności, których pojąć nie możemy, Pod- 
czas gdy inna miasta chlubią się tworzeniem nowych 
Środków komunikacyjnych, gdy wielki Wiedeń my- 
gli o kolei miejskiej i regulacyi Wiedenki, straży 
akcyzowej krakowskiej przeszkadzą parowiec przy- 
bijający do lądu z pasażerami w liczbie kilkunastu 
najwyżej osób, by przypadkowo nie przemycono li- 
tra spirytusu. Ciasny tën pogląd na potrzeby mia- 
sta i mieszkańców, sechce zapewne Rada miasta 
zmodyfikować i dopomoże do ułatwienia komunika- 
loyi z lewym brsegiem Wisły pod Wawelem, 

+ Władysław Kleczkowski. Samarskaja Ga- 
seta donosi, że W nocy ną 16 (28) września, w pobliżu 
stacyi Kriał, W gubernii samarskiej, zabitym został 
we własnym folwarku Władysław, syn Antoniego, 
Kleczkowski, liczący lat 60. Mordercy zabrali 
garderobę zabitego i pugilares z 80 rs. Uciekając 
odpalili rozrzucone rzeczy, Stróż nocny i służąca, 
podejrzani o morderstwo, zostali aresztowani. 

S. p. Władysław Kleczkowski, żarliwy obrońca 
ojczystych swobód, w 1863 roku walczył w szere- 
gach powstania narodowego, a pojmany przez Mo- 
skali z bronią w ręku, po długiem więzieniu i le- 
czeniu go z otrzymanych ran, skazany Został na 
Sybir. Rodowy majątek skonńskował mu Murawiew- 
wieszatiej. Po paru latach udręczeń więziennych wy- 


. 
a 


Rraków, 10 Października 1891. 


puszczony na swobodę bez prawa powrotu do stron 
rodzinnych, zajął się polowaniem na dzikie ptastwo 
i zwierzynę. z których pomałn wyrabiać zaczął słyn- 
ny swego Czasu, jego nazwisko noszący, bulion. — 
Gdy przypadkowy ten przemysł rozwijać zaczął i 
dawać zatrudnienie innym nieszczęśliwym skazańcom, 
kacapscy kupcy, pragnący się pozbyć konkurenta, z 
pomocą zawsze usłużnych dla nich władz moskiew- 
skich. postarali się o uwolnienie g0 2 wygnania, 
zawsze bez prawa zamieszkiwania w rodzinnych swo- 
ich stronach na Litwie. Uwolniony z Syberyi ś. p. 
Władysław zamieszkiwał 0248 jskiś w Astrachaniu, 
gdzie z ciętego szlachcica przemienił się w handla- 
rza ryb i ponownie producenta bulionu. W kilku 
latach na licznych wystawach w Szwecyi, Austryi 
(Wiedeń 1878) i Belgii buliony jego wyrobu uzy- 
skały najwyższe odznaczenia. Skołatany wszakże na 
zdrowiu, dorobiwsży SIĘ wytrwałą pracą pokaźnej 
fortuny, osiadł 4. Pp. Władysław w okolicach Żyto- 
merza na reli — W pełuem trudów, lecz zawsze 
uczoiwem ŻyGIU zmieniać musiał często miejsce sta- 
łego pobytu, Zawsze bowiem prześladowany był przez 
rząd moskiewski, a za przybyciem do Warszawy 
oddawany był do lat ostatnich pod opiekę nieod- 
stępnych szpiegów. Potomkowie morderców Ojczyzny 
baszej pozbawili życia przeszło 60 lat liczącego 
starca. Wypadek to jedeu z setek tysięcy, wywołu- 
jący nie łzy, mie słowa żalu, lecz jak mówi Kra- 
siński: uczneia nadto harde, by się miały zmieniać 
nawet w przekleństwa. 

Zmarli. W Botuszanach, w Rnmanii, zmarł 30 
z. m, Emil Tokarski, wychodźca polski, urodzo- 
Ly r 1817 w Suchodołach pod Radomiem. Jeszcze 
W roku 1838 redagował dodatek literacki do Ko- 
respond-nla Warszawskiego, następnie w r. 1848 
brał ndział w wojnie węgierskiej przeciw Austryi, 
Osiadł później we Francji i pracował na polu lite- 
rackiejn Tłómaczył „Przedświt* na język francuski. 
W r. 1854 podróżował po Wschedzie, przebywał 
(za8 dłuższy w Kairze, wreszcie W Konstantynopolu. 
W r. 1855 objął stanowisko dragomana przy kon- 
sulucję angielskim w Jassach. Mianowano go w 
końcu profesorem przy liceum Aurelian w Botusza- 
uach į na tem stanowisku pozostał do śmierci. 

Kornel] Starzewski, artysta teatru lwowskie 
LO, posiadający istotny talent, 
SEN Ta ootówie: Przed tygodniem koledzy zmar- 
łego urządzali dla dopomożewia ciężko choremu wi- 
dowisko w teatrze lwowskim. publiczność jednak bar- 
dzo nielicznie na bie przybyła. 

Julia z Wsóblewskich Wędrychowska, oby- 
watelka z Królestwa Polskiego, zmarła w Krakowie 
W 62 roku życia. da 

Adam Markiewicz, rzeźnik, 
wie w 33 roku życia. 

Z teatru. Wczoraj na granej czwarty raz z rzę- 
du „Przeszkodzie" tłomnie i gwarno było w tea- 
trze, eztuka cieszy się więc u nas rzeczywistem po- 
wodzeniem. Autor jutrzejszych nowości „Zazdrość“ 
l » Reprozentant domu* hr. Wł. Koziebrodzki będzie 
na pierwszem przedstawieniu tych zajmujących u- 
tworów, 

Sędziwy wiek. W Nowym Targu zmarł 3 bm 
Józef Bobek, liczący 105 lat, Urodzony w Szafla- 
rach, pamiętał całe przejścia rozbiorowe, o których 
lubi? gpowiadać swym dzieciom. Miał 2 synów i 
jednę córkę, z kiórych tylko jeden syn Żyje, mając 
Już około 76 lat. Ś. p. Józef od roko dopiero ntra- 
cit pamięć; jeszcze jednak w przeszłym roku pra- 
COWAł pu równi z młodymi. 

Do pyłych uczniów moich. Wydział krajowy 
raczył przyjąć preśbę moją i przeniósł mnie z no- 
Wym rokiem szkolnym w trwały stan spoczynku. 
Ustępując z tego zaszczytnego i ważnego stanowi- 
ska, uważam ża miły obowiązek pożegnać wszyst- 
kich Was, którzy pod kierownictwem mojem pobie- 
raliścję nauki w krajowej szkole gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie i pracujecie skutecznie dla dobra 


umarł w Krako- 


zmarł w młodym |ziebrodzkiego; i po raz drugi „Reprezentant domu 
Müller i Spółka”, komedya w 1 akcie Władysława 


NOW FEEFORMA 


Jeżeli inny kupiec się nie znajdzie, grozi niebez- 
pieczeństwo, że majątek dostanie się w ręce nie- 
mieckie. Czytaliśmy, że ks. Lubomirski traktu- 
je o kupno majątku Odry w opawskiej, niemiec- 
kiej części Śląska. Czy nie lepiejby kupić ma- 
jątek wśród ludności polskiej, walczącej na kre- 
sach? Byłby to czyn prawdziwie  patryotyczny, 
Wzmocniłby bardzo nasze siły społeczne i narodowe 
i byłby dla nas prawdziwem dobrodziejstwem. 

Austro Węgry na wystawie powszechnej w 
Chicago. W tych dniach nastąpiło ostateczne poro- 
zumienie się rządu austrysckiego z węgierskim w 
sprawie stanowiska, jakie oba rządy zająć mają 
wobec wystawy w Chicago. Uechwalono, że rząd 
wspólny oficyalnie weźmie udział w wystawie po- 
wszechnej w Chicago i że w tym celu oba rządy 
wstawią odpowiednie kwoty do budżetu. Rząd wę- 
gierski domaga się na cel powyższy 180.000 złr. 
kredytn. 

Nieurodzaj w Królestwie Polskiem. Z okolic 
Kielc, Piotrkowa i Radomia donoszą, że wyniki te- 
gorocznych zbiorów są bardzo niepoeieszające. Po- 
minąwszy, że zboże zaledwie wysiany plon powró- 
ciło, dotknął nieurodzaj tukże kartofie, których ko- 
rzec obecnie po 1 rs. 80 kop. Bię sprzedaje. Ubo- 
giej ludności niektórych okręgów w tych powiatach 
grozi w tym roku niedostatek z głodem graniczący. 


Stockholmie: Dzieło illustrowane, starożytne irlaadz- 
kie; sprawozdanie muzealne. 

14) Kleming E. C., b. dyrektor biblioteki w Stock- 
holmie; Medal srebrny jnbileuszowy własny. 

15) Konopnicka Marya: Dwa własne dziełka. 

16) Kopernicki, pułkownik ze Stanisławowa: Kil 
kadziesiąt kartek przez Seweryna Goszczyńskiego. 

17) Kraushar A.: 8 dzieł własnych. 

18) Dr. Lewakowski Karol ze Lwowa: Asygnaty 
bardzo rzadkie z 1831 r. 

19) Ławski Jan ze Szwecji: Monetę srebrną 
polską. 

20) Miłkowska Hanna z Genewy : Rysunek wła- 
snej pracy. 

21) Misko Damazy: Dzieło własne. 

22) Ossolineum we Twowie: Sprawozdanie z 
czynności z% rok 1890, 

23) Przyjaciel Kust, Muz. w Rap: Drzwi i dwa 
stołki starożytne. 

24) Rakowski Jan z Galicyi: 2 złote z czasów 
oblężenia Zamościa; 2 włągne dzieła. 

25) Rayski Jan z Paryża: Powieści własne. 

26) Ryszard Antoni z Krakowa: Broszury, ogło- 
szenia, kokardy, tyczące stuletniej rocznicy Konaty- 
tncyi 3 maja; fotografia obrazu Styki „Polonia“. 

27) Słupski z Ameryki: Medal pamiątkowy, bity 
w Ameryce 3 maja 1891 r. 

28) Hr. Snouski Karol, dyrektor 
Stockholmie: Roczne sprawozdanie. 

29) Towarzystwo imienia Staszica we Lwowie: 
6 tomików dzieł. 

30) Wiśniowski Tadeusz z Krakowa: Kawałek 
drzewa z szubienicy, włosy, szpilkę, miniaturę, dwa 
listy z więzienia pisane, notatki, woreczek , pudełe- 
czko, łyżkę, nóż i widelec z więzienia po Teofilu 
Wiśniewskim; 6 dzieł starych polskich. 

31) Dr. Zaleski z Paryża: fotografię Bohdana Za- 


leskiego; rysunek Wejsenhoffa; afisz warszawski z 
1826 r. 


32) Żmujdzin z nad 
ne wykopaliska. 


33) Żołnierz z 63—64 r.: Tablioę pamiątkową z 
marmuru na rocznicę 3 maja; atlas przedrozbioro- 
wy Polski; 2 dukaty polskie; kilkadziesiąt herbów, 
tablic i monet; drzwi starożytne. 

Rużycki de Rosenwerth, 
ustosz Muzeum Narodowego. 


OC 
Dział ekonomiczny. 


Z targu wiedeńskiego. Wczoraj 8 października 
przypędzono na targowicą wiedeńską 8940 sztuk 
owiec. Za parę na wywóz płacono po 16—22 złr, 
a wyjątkowo nawet 25 zły, 

Cieląt dostawiono 2569 gztuk, świń żywych 1640, 
świń zabitych 640, owiec zabitych 936, jagniąt 
137 sztuk. 

Za kilo żywych cieląt płacona PO 38—45 ot., 
lepszych 46 do 50, najlepszych 52—56 ct 

Za kilo zabitych cieląt 48 —64 ct; za kilo wie- 
przaków 36—42 ct, świń 44—48 ct, prosiaków 
48—52? ot, 

Za kilo zabitych owiee 28—42 ot. 
gniąt płacono 5—10 złr. 


Biblioteki w 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 10 października: Po raz pierwszy 
„Rycerskość wieświacza* (Cavalleria rusticana), 
dramat ludowy w 1 akcie Jana Vergi. tłomaczony 
z włoskiego przez M. S. I.; po raz pierwszy „Za- 
zdrośni”, komedya w 1 akcie Władysława hr. Ko- 
ziebrodzkiego; i po raz pierwszy „Reprezentant do- 
mu Müller i Spółka“, komedya w 1 akcie Włady- 
sława hr. Koziebrodzkiego. 

W niedzielę 11 października: Po raz piąty 
„Przeszkoda* (Ł' Obstacle), komedya w 4 aktach 
Alfonsa Daudeta. 

We wtorek 13 października: Po raz drugi 
„Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria rusticana), 
dramat w 1 akcie Jana Vergi; po raz drugi „Za- 
zdrośni*, komedya w 1 akcie Władysława hr. Ko: 


Muszy: Urnę pogańską i in- 


hr. Koziebrodzkiego. 

We czwartek 15 października: Po raz trzeci 
„Rycerskość wieśniacząa* (Cavalleria rusticana). 
dramat w 1 akcie Jana Vergi; po raz trzeci „Za- 
zdrośni*, komedya w 1 akcie Władysława hr. Ko- 
ziebredzkiego; i po raz trzeci „Reprezentant domu 
Müller i Spółka“, komedya w 1 akcie Władysława 
hr. Koziebrodzkiego. 


p 
Muzeum Narodowe w Rapperswylu. 


Dary, otrzymane dla Muzeum Narodowego w Rap- 
perswyl w pierwszej połowie 1891 r: 

1) Buszczyński Stefan z Krakowa: 5 dzieł wła 
snych. 

2) Dr. Bukowski August z Wadowic: 12 świa 
tło druków z obrazu Zyg. Ajdukiewicza pod tytułem 
„Kościuszko*. 

8) Bukowski Henryk ze Stockholmu: In gra- 
tiam 3-go maja 3 dukaty poiskie 1791 r; portre- 
tów Stanisława Agusta 6, Kościuszki 4; dokumen- 
ty, tyczące się Konstytucyi 3 maja; medal srebroy 
Anny Jagiellonki; 46 monet i medali polskich sre- 
bruych, brouzowych 5; medali bronzowych szwedz- 
kich 3; monet szwedzkich Zygmunta III srebrnych 
19, rosyjska srebrna 1; medal srebrny wielkiej wa- 


Za parę ja- 


Spestrzeżenia uactookelioyiezne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 9 października. 
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się do republiki. Na zakończenie zapewnił, że 
rząd nie przestanie stać w obronie wolności i 
reform. 

Rzym, 8 października. Przyszły konsystorz od- 

roczono ną koniec grudnia. 
„Fanfulla donosi, że czytanie mszy w Panteo- 
„Ie rozpoczęło się dzisiaj na nowo. Italie pisze, 
że zamknięcie Panteonu na rozkaz papieża zosta- 
ło wczoraj wieczór zniesione, a rząd włoski zo- 
stał o tem uwiadomiony. Kościelne godła umie- 
szczono na dawnych miejscach w kościele. 

Florencya, | Października, Umarł tu wynalaz- 
ca „pantelegrafu" Caselli. 

Medyolan, 9 października, 
raj do Pallanzy, gdzie bawi 
chorą Żoną. ad: 

Londyn, 9 października. Bigro Wolfa pisze, 
że wiadomość o pożyczće rosyjskiej przyjęto w 
Londynie zupełnie obojętnie, że londyńscy ban- 
kierowie nie wezmą w niej żadnego udziału. 

Londyn, 9 października W wyborach do Izby 
gmin w półnoeno-wachoduim okręgu w Manche- 
sterze został wybrany Fergusson., współza- 
wodnikiem jego był zwolennik Gladstonea Scott. 

Londyn, $ października. Jak donosi telegram 
z Brighton. pogrzeb Parnella będzie publi- 
czny. 

Brighton, 9 października. Lekarz uznał atak 
sercowy po poprzedniej reumatycznej febrze za 
przyczynę śmierci Parnella. Rada municypalna 
Dublina w rezolucyi dała wyraz żalowi z powo- 
du zgonu Parnella. Powszechnie przypuszczają, 
że śmierć Parnella zjednoczy rozmaite grupy 
stronnictwa irlandzkiego. 

Belgrad, 9 października. Rząd postanowił nie 
przyjąć podania o dymisyą wniesionego przez 


Nieolicza ministra oświ r i 
- ; F wiaty i oświadczył swoją z 
nim solidaruość. y y ą 


Sprawa zatwierdzenia Stoki 
biskupi obranego biskupem w 
zostaje w zawieszeniu. 


(Telegramy Biura Korespondencyinego.) 
Wiedeń, 9 października. Areyksiążę Fryderyk z 
ochmistrzem dworu hr. Herbersteinem odjechali 
Wczoraj w południe do Stuttgartu pa pogrzeb 
króla Karola. Przed odjazdem miał arcyksiążę 
dłuższą konferencyę z Kalnokym. Odjechała tak- 
8 deputacya oficerów szóstego pułku huza- 


Wiedeń, 9 października. Koło polskie, zjedno- 
czona h wiea i klub konserwatywny zajmowały 
się na dzisiejszych posiedzeniach przed połu- 
dniem wnioskiem, przedłożonym przez prezydyum 
lzby, o skróceniu nadchodzącej rozprawy budże- 
towej. Klub konserwatywny uchwalił już w zasa- 
dzie zgodę na ów wniosek. 

Wiedeń, 9 października. Według dzisiejszej 
Wn. Ztg., sekretarz powiatowy przydzielony do 
starostwa w Przemyślu Olszewski otrzymał 
złoty krzyż zasługi. 

Nauczyciel szkoły przemysłu artystycznego we 
Lwowie Wład. Kłapowski został rzeczywi- 
stym nauczycielem tamże. 

Wiedeń, 9 pażdziernika. Dzisiaj otwarty został 
trzeci austryacki kongres inżynierów i architektów 


w obecności przedstawicieli szkół i zakładów te- 
chnicznych, oraz stowarzyszeń z części 


większej 
miast austryackich. Na przewodniesącoge w 
no Bergera, dyrektora budownictwa miejskie- 


go w Wiedniu. Po powitaniu członków kongresu 
przez burmistrza Prixa, który przemawiał w imie- 
niu miasta, rozpoczęły się rozprawy merytory. 


czne. d 
Berlin, 9 pażdziernika. Rozkaz wojskowy pole- 
x la wirtemberskiego, że 


ca z powodu śmierci króla 
oficerowie armii mają nosić żałobę przez trzy 
dni, oficerowie 25 pułku piechoty zaś, którego 
szefem był nieboszczyk, przez ośm dni. 

Stuttgart, 9 października. Książę pruski Hen- 
ryk przybył u wczoraj o godzinie 4 popołudniu, 
a cesarz 0 godz. 9 wieczór. Na dworcu dla po 
witania cesarza przybył król w uniformie czer- 
wonych huzarów pruskich, wszyscy książęta, 
ks. pruski Henryk, inni goście, którzy już pier- 
wej na pogrzeb przybyli, generałowie, ministro- 
wie i poselstwo pruskie. Cesarz miał na sobie 
aniform pułku wirtemberskiego. Wysiadłszy z wa- 
gonu cesarz uściskał króla, obaj ucałowali się 
trzykrotnie; potem odjechał do zamku, gdzie go 
powitała królowa. W drodze wznosiła ludność 
okrzyki. 


Giers odjechał wczo- 
król rumuński z 


r 


eza przez synod 
Zajezarze po- 


Kursa telegraficzne. 
Wam giwzcwie wiecceońnkiej 


duie 9 października 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 


Stuttgart, 9 października. Zaraz po przybyciu Austryacka renta złota 109 | 40 
cesarz Wilhelm złożył wczpraj wieniec na trum- 5% austryscka renta (marcowa) 102 | 30 
nie króla wirtemberskiego i odmówił modlitwę. Akcye banku austro-węgierskiego . 1014) —- 

Dzisiejszej mocy przyjechali na pogrzeb wielki Akcye kredytow F 283 | 25 
książę rosyjski Michał Mikołajewicz i bawarski Londyn . y 117 | 45 
książę Leopold. Srebro . b FAR . — | — 

Bruksela, 9 października W toaście swoim |30_to frankówki za sztukę 9] 31 


oświadczył burmistrz tutejszy Buls, że zupełnie 
zmyślonem jest twierdzenie, jakoby między kró- 
lem belgijskim a cesarzem niemieckim miał być 
zawarty tajny traktat; burmistrz jest upowa- 
źniony do oświadczenia, że takiego traktatu nigdy 
niezawierano. 

Ostenda, 9 października. Włoski następca tro- 
nu przybył tu wczoraj w południe. Na dworcu 
powitał go król serdecznie. À ! 

Paryż, 9 października. Wczoraj stanęli w Mar- 
sylii ministrowie : Freycinet, Constans, Ives-Guyot, 
Roche, Rouvier, aby wziąć udział w uroczystem 
rozpoczęciu fobót dla zapewnienia zdrowotności 
miasta i okolicy. Ludność powitała ich gorąco. 
Uwięziono trzech czy czterech uliczników za 
gwizdanie. , - 

Paryż, 9 października. Carnot przyjmował 
rosyjskiego jenerała Aninkowa. temps otrzy- 
muje wiadomość z Port Said. że w ostatnich 
dniach kilka parowców tureckich przywiozło zno- 
wu kilka tysięcy żołnierzy do Yemen. 


Dukaty austrysckie . "”". "SANG a58 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 57 za, 

Wiedeń, 9 października. Ruble papier. 122-75. 
Cena nafty 18:50 — 21°25; spirytus 2075; żyto 
1005; pszenica 1051 ; jęczmień 6 47, 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nić pochodz! od Redak- 
cyl, która też żadnej edpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo- 


lasów ojezystych. „Szczęść Boże szczerej pracy Wa- | Belgii; ksiąg starych 17, pomiędzy temi trzy w bo- "Kierunek i mog mig — S M lia O października. Znowu był 
š : sn z A a , „i 115 z 0 Wia M arsy a, październ 3 OJ y tu de- l atyzm k bA h, s e 
e Na m macie do pasieia zdanie les (antyol oprawach 2 badani À znika reman |) msoma, 10 nasa) pi | BA | BI |mpnstaeye wymierzone prleciwko miło = ent? emana m kagina wada 
nie odstraszajcie się niepowodzeniem, nie zniechę- |ta Augusta; nowszych książek i dy | Wilgotność wąględna |. ——— | mianowicie wczoraj "a nu, kiedy ministro-|ską | solą wywierają zbawienny skutek, Cena fs- 
„i Ą i i =. d j © i (0) ń . NR y 
oe aig ndżęcem — lan msa ana bodona; grag) 10; łayst dkór aayaacya Paki Gol T G oanad "| org | "0% | osy. |pie wycołei a pet, ora w nooy poloaki góre 
p pie ęgnowany sam p CZIĘ ; A Br DI damy Ma TET W- = ankiecie uga Et cze wały ministrów,| Codziennie rozsyła sa pobraniem stowam A. 
Pamięcj przyszłych pokoleń. A zatem z wiarą wy-|planów miast (pomiędzy temi pian Moskwy STR a |" 5 | 10 6 wznosząc okrzyki Szy » Sykając i gwiżdżąc. | MOLL aptekarz i 6. k. dostawca nadworny. Wie- 
trwale naprzód! We Lwowie, 6 października 1891,|sów Władysława IV z herbami Polski) 15; obraz PO£., 10 zup. pochm. Kilkanaście osób aresztowano, m à 


deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i haadlach na prowincji, 
żądać wyrażnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na etatuiej stronnicy, (207) 


olejny i akwerela polskich malarzy; akcya polska 
na 10 tysięcy zł; biust bronzowy sławnego podró- 
krzyż złoty; 
uni- 


Henryk Streelecki. 

Otwór kanału na chodniku przy domu p. Goe- 
r A na Podwału wczoraj wieczorem po godzinie 10 |żnika Nordenajólda, roboty Falsbedta ; 
był niezamkujęty pokrywa bowiem leżała opodal. |rysnnek nagrobku pani Kowalewskiej, profesora 
Te a bardzo łatwo mógł wpaść do otworu. | wersytetu. k 
Uzy to był złośliwywkagej czy nieoględność służby, | 4) Bukowska Marya: Medal srebrny, zaślubiny 
„oka 0 naa wszakże czuwać, aby po-| Władysława IV z Maryą Gonzagą. , 
dobne niespodzianki nie pociągnęły za sobą smu-| 5) Bukowski Józet: Medal złoty polski z wieku 
taych wypadków. XVIII 

Z prasy prowincyonalnej. Nowe pismo p. t, 6) Bukowski Józio: Krzyż bronzowy unitów pod- 
Wolny głos jarosławski, dwutygodnik ekonomi: | lagkich. 
6zno-Społeczno-polityczno literacki, zacznie wychodzić] 7) Carallis Gustaw zo Szwecyi: Dzieło numizma- 
w Jarosławiu z dniem 1 listopada br. Wydawcą i |tyczne. 
odpowiedzialnym redaktorem jest p. Salo Rossber- 8) Gniewosz Jan £ Krosna: 
ger, weterynarz miejski, „| kowski. 

Cieszyn, 8 października. (Koresp. N. Reformy.)| 9) Gałęzowska Amelia z Paryżu: 2 świeczniki, 
Właśnie dowiedziałem się, że tutejszy lekarz wojsko- krzyż pamiątkowy. 
wy dr. Głósser z powodu awansu opuszcza Cieszyn| 10) Gałęzowski Józef z Paryża; Krzyż złoty Vir- 
ua stałe i to już w przyszłym miesiącn. Miał on, | żuć Militari po stryju swym Sewerynie, b. dyrek 
a raczej ma jeszcze, oprócz obowiązkowej praktyki | torze szkoły polskiej w Paryżu; medali polskich 
szpitalnej bardzo znaczną praktykę prywatną. Dono- | srebrnych 2; medal Polakom dany w Ameryce sre- 
szę o tem dlatego, że jeżeli kiedy, to teraz właśnie |brny ; medali polskich bronzowych 6, cynowych pol- 
osiedlenie się lekarza Polaka o tyle byłoby łatwiej- |skich 8, obeych dacych Polakom bronzowych 3, cy- 


Podobno Marsylczycy dlatego niezadowoleni 
są z rządu, że nie wyznaczono żadnej zapomogi 
ze skarbu na roboty celem polepszenia stanu 
zdrowotnego W Marsylii. 

Marsylia, 9 października. Na uczcie danej 
przez Radę miejską zaznaczył Freycinet w swej 
mowie, że republika dzięki swej armii i roztro- 
pac” WOJ dyplomacyi ponownie stała się czyn- 
a gp równowagi w Europie. Uzyskane na ze- 
woz stanowisko należy utrwalać i wzmacniać 
i do rozwiązania wewnętrznych zagadnień socyal- 
nych przystąpić, Poprawa losu biedaków jest naj- 
ważniejszym zadaniem republiki. W tej mierze 
ZACZĘŁO już pracować. W dalszym toku swej mo- 
wy przypomniał Freycinet, jak to Francuzi wszy- 
stkich odcieni politycznych dobrowolnie zbliżyli 


Uwągi: 


Rano nieznaczny 485702: 


a 0 
Telegramy „Nowej Reformy” 


(Telegramy własne „Now Reformy*.) 
Wiedeń, 9 października. Ne dzisiejszem posie- 
dzeniu na porządku dziennym PY} między inne. 


mi wniosek prezydyum Izby Ea 


praw budżetowych. Na wniosek 

wstrzymano LAC a koce WZ. 
czenia, które pozycye budżet naležato j > 
łatwić krótko wprost w Izbie, * re przekazać 


wpierw komisyi budżetowej. 


Docent Chirurg. w Uniw. Jagieli. 


Dr. Aleksander Bossowski 


Całkowity ubiór kra- 2452 1—10 przeprowadził się 


do domu I. 35 przy ulicy Floryańskiej. 


Wszelkie papiery F*'" 
tościowe, banknoty 77%" 
graniezne i monety, KU 
puje i sprzedaje pod najkśfZy” 


w Krakowie, Rynek I. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 


Kantor wymiany 


Dii c, K. nprz. gal, Banka bipoteczaeo 


szem, że wielu chorych, których dotąd leczył dr. nowych obcych 3; pieczęć familijną srebrną z po- stniejszemi warunkam wizyi. 
Glasser, już w przyszłym miesiącu oglądać się musi | pie:siem Kościuszki; rączkę bronzową od dzbanu, 
za innym lekarzem. Nadto drugi lekarz dr. Fiszer | będącą własnością generałowej Wąsowicz, wnuczki Płacą Zadaję płacą BĄGZJĄ | bineh | żądaj 
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gumińskiej Od zamku do Cieszyna 5%, kilometra, 
do hut trzynieckich 1'/,, a do dworca kolejowego 
W Trzyńcu 1'/, kilometra. Położenie ze względu | ryża, rodzina: 3 talary Jana Kazimierza. 
ua bliskość wielkich hut arcyksiążęcych i Cieszyna 
bardzo korzystne, okolica piękna. Właściciel baron | nowie: Talar) Jana Kazimierza. 


Karol Beesg żąda 300.000. 


on takowy 


= sk 


rowaną drowi Seweremu Gak zowskiemu przez gó-|Es 4 su; t 
kali tatrzańskich. . $ š Mu "sty zost 
11) Gierszyńskiego H, doktora medycyny z Pa- ają i 


mezi hipot. gal, za #7- 100,100 453101 1C 
anku kraj. 2a Dr. 100 


ow. i A 
red. ziem. za sh. 1 


12) Dr. Harajewicz z Krakowa, ojciec, matka, gy- 


1 60; 93 3' 
101 7% 
13) Dr. Hazelius Artur, dyrektor Muzeum w 10) 98 8Ć 
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zagraniczne papiery, akcye, 
y. — Zlecenia z prowinoyi 


NOWA R 


2456 1 


Za spokój duszy 8. p. 


Pawła Brzezińskiego 


Dr. filozofii, dyrektora b. instytutu tech- 
nicznego, i żony jego 


Bronislawy z Krzyżagowskich 


12 października 1801 o godz. 
rane w kościele 00. Kapucynów 


Nabożeństwo żałobne 


na które pozostała rodzina zaprasza Przy- 
jaciół, Znajomnych i pobożną ubliczność, 


LAMPY STOŁOWE LAMPY 


ŚWIECZNIKI 


Zawiadomienie, 


PRACOWNIA 


skien i okryć damskich 


ANTONINY NIŻYŃSKIEJ 


przeniesioną została z dniem T paździer- 
nika b. r. z ulicy Grodzkiej, L: 44, 
na ulicę 2464 1 3 


Mikołajską, L. 8, Il piętro. 


Młody i silny człowiek, żonaty, bezdzietny, 
poszukuje miejsca niróża od 1 llztopada 
b. r. Wiadomość u Franciszka Żyły przy ulicy 
Zwierzynieckiej, L. 4. 2455 1 3 


Konkurs, 


Przy szkołach ludowych Funda- 
cyi barona Hirscha w Tarno- 
wie i Chrzanowie są wolne 
dwie posady nauczycieli 
małodszyełh z płacą roczną po 
450 złr. 

Kandydaci, chcący się ubiegać 
o jednę z powyższych posad, ze- 
chcą należycie udokumentowane 
podania, z nadmienieniem, przy 
której szkole chcą być umieszczeni, 
wnieść do podpisanego Komitetu 
najdalej do dnta 20 paź- 
dziernika b. r. 

Krakow, © października 1891. 


Komitet wykonawczy Fundacyi 
Barona Hirscha. 


KRROREBRERENKIE 


Rok założenia 1836. 


MAGAZYN 


HENRYKA SGAWARIA 


w Krakowie 
poleea po cenach fabrycznych : 
Płótno, Szyrtyngi, stołową bieli- 
zną, ręczniki, chustki do nosa itp., 
również 

pledy, chustki, kołdry, kapy, dy- 
wany, chodniki, firanki, pończochy, 
skarpetki i t. p. 2115 60 

Gatunki wyborowe. 


Molla Proszki Seldlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i Arma A. Moll. | 

Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczy Wszych 
olerpieniach żołądkal t rzewlów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmienin, zgadze i chronl- 
oznem zaparelu stolca, W Cler- 
pieniach wątroby zastojach , 
rwie i kenoroidach, w "3)roz- 
maltszych chorobach kobiogyah 

y s p zapewnił od wieln lat tyn pro- 
OSTRZEŻENIE. sze ea ie 

m6 Fałszywe wyroby będą sądowale śolgane. "Wg 

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I gir, w. a. b 

Jako weleranie do skutecznego opatrywania gośćea, reumatyzmu . wszelkiego rodzæjū bólów 


Wodka francuska i sól Molla 


członków i sparaliżowań, bolu głowy, uszów 1 zębów, jako Kompresy we wizeikicii skaleczenia 


ranach zapaleniach i wrzodacn, Wewnętrzuie z wodą zmieszana w nagłej słabośći, Wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 oentów- 


| m Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- 
RANOWY M. KROHN & Co. 


ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A. MOLL. 
w Bergen (w Norwegii). 


QET 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 

przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tdzież dla 

oprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 3 40 62 

Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i K tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy uirzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Sobierajski, W, Redyk, J. Siedlecki, F. Gra- 
fewski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Smieszek i D. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt; w 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J. 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i R. Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur, 
w Podgórzu J. Skakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński apt.; 
C. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strsemecki, apt.; 
w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jemrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W. Milldner i Spólka, F. uesa. 
czyński, H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w 
WICACH F. Burzyński. 

T ME zm wazy own ||| zza 
nz R NN O m _ <K 0  20 | — 
IEBE IKONIECUJEŁELNOW II 
Kto choe palió rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe paplerosy , niech Kupuje 
TUTAI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 


o 
EE 
2:2 
il S S J GO 
+0000000900000 |:|| 5. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIE 
- : CE- Ceny bardzo niskie. 
laktat ogrodniczy ŚW JÓZAŃA ||: we 100 sztum oa ia centów. WA, 
e r H NAŃ + E 3 $ EE ko o z 
dla osieroconych chłopców ||33 | soo rosia tranpa sowo fabryka T 7akoanie grade — Pray „97 3:0 


RAF Krakowie 
przy nl. Karmelickiej. 70, 


poleca na obecną porę: 
Szozepy owocowo: jabłonie, grusze, śliwki i wiś- 
niei t. p. sztuka od 50 do 60 et; dziezki ja- 
błoni i grusz, trzechletnie 100 szt. 150 ct. 1000 
szt. 12 mr., agrest i porzeoski szt. 3 ot 100 szt. 
7 złr., Krzewy ozdobne: Thuje, żywotnik de 
ubrania grobów od i do % mtr. wysokości azt. 
75 do 2 rèr.. inne zań jak: jaśmin, deutzie, spi- 
rea etc. 10 do 20 ct. ze sztukę, za sto rozmai- 
tych 12 złr. Cebulki kwiatowe: hincyntów do 
doniczek 15, 20 i 25 ot. za sztukę, do gruntu 
10 ot. szinka, 7 złr. 100 sztuk; tulipanów 5 do 
8 et. za sst., narcyzów do gruntu sto sztuk 1 złr. 
Sadzonki: Viola odorata fiołki tak pełne jak i 


FRANCISZEK CEMBRONQWICZ 


majster szewski 

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4 i I5, 

poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 Ct. i wyżej i dziecinne, wła- ość 
2 snego wyrobu z najlepszego materyału. eos” “ 
Reparacya Obuwla I kaloszy uskutecznia slę szybko I tanłó. mo 0 


pojedynoze do pędzenia 100 szt. 1 złr. Viola tri- Prze FO z EF WUJ ga 7: WY po WPW zy WT zg SF zp WFGE © 
color, bratki, jnż w pełnym kwiecie i tylko z wiel- CESSE EE E E E ATI ~H 
kim kwiatem do ubrania na teraz i wczesną 


Wiosnę do ogrodów i grobów za sto szt. 2 złr. 
50 ot., za sztukę 3 ot. 2411 28 


oniesienie. $ 


Y Niniejszem A w a 4 Szanowną P. T. Publiczność: że | 
y Filia wiedeńska 9 
% Hellmana Kohna i Synów 


H ul. GrodzEa, Ir. 9, I Pietro, 
Pd została bogato zaopatrzoną w wielki wybór 8°" 
iA towych a 
( i 
yi ? 
h 
} 
LJ 


CL 


? 


Oryginalny francuski 


COGNAC 


kuracyjny 2100 5 23 


utrzymuje na ekładzie apteka pod 
„Białym Qrlem* 


A. Siedleckiego w Krakowie. 


Koncypient adwokacki 


ratynowany, z kilkuletnią proa adwoksoką 
i przepisaną jednoroczną sądową, doktor praw, 
z ohlubnemi świadectwami , poszukuje miej- 
Sca w binrae adwekackiem pod "2- 
> runkami korzystoemi. 
Wiadomość: JDr. Gł. poste restante V 
Tarnobrzegu. 2438 2 8 


Lekeye jezyka 
francuskiego i niemieckiego 


z konwersacją, zbiorowe i pojedyncze. 
Cena nader przystępna. Bliższe szczegóły 
ha miejscu ulica Batorego, L. I, II pię- 
tro od frontu, w godzinach od 3—5 po 

południu. 2388 2 3 


m Ft 


„WUKEW MĘSKICH i DZIEGNNYCH 


na sezon jesienny i zimowy 
w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie 
po zdumiewająco niskich cenach. 

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną p, T, Pu- 
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie pasz maga- 
zyn się znajduje. 7 uszanowaniem 

Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 


. W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. | 

d J NASZ L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Uzer” 

- niowcach, w Bialy (Bielsku), W Opa” 

wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w PA meat 
wiu i w Stanisławowie. 


Y 


7 


e 


* 


a 


Y 


Gdy mi potrzebą jnserować w dzien- 
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


Ceniralne 2196 i5 0 


Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, L. Il. 


z r ROZA Pan aaae. 
Z drukarni Związkowej w Krakewia 


aa S — «a= 


~ Papier x fabryki brasi 


2132 13 0 4 
WF A Fay ti = == 


EFORMA. 


Krakow, 10 Października la91. 


LAMPY DITMA 


w niezwykle wielkim wyborze do wszelakiego oświetlenia. 
osiągają największą silę światła przy stosunkowo bardzo małem zużyciu nafty. 
DES Palniki © sile światła od 4 do 157 świec. W 


WISZĄCE 


~ LAMPKI NOCNE 
LAMPY DO LATARN 
LAMPY OBELISKÓOWE z umbrami koronkowemi LAMPY POSTUMENTOWE. 


R. DITMARA c. k. uprzyw. FABRYKA LAMP w WIEDNIU, * 


LAMPY ŚCIENNE 


2390 2 14 


Lampy Ditmara ma na składzie każdy renomowany handel lamp. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


4: 
„je m 
ajs * 


dh 
di. 


" R | R 


Wapiennik w Płazie 


stacya kolei Północnej i poczta Chrzanów, dostarcza wapmo ska- 
liste, gaszome i miał po cenach zniżonych. 

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna c. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu 
z dnia 23 października 1890 roku, Nr. 654/a, która wykazuje, że 


nasz kamień zawiera 98.98 proce 
Zamówienia przyjmują: 


ut czystego tłustego wapna. 
2396 6 0 


Gustaw Baruch w Podgórzu. 


Wapiennik w Płazie 


o. p. Chrzanów. 


Gustaw Baruch i Spółka. 


Victoria szkółka drzew 
w Scholischitz 


około Berna. 


Największa szkółka drzew 


ma Morawie 
poleca przy nadchodzącym czasie sadzenia 


200.000 owocowych drzew 


Wszelkich gatunków i ro- 

dzajów, drzewa cieniste i do 

jozdoby, zdobiące krzewy ,i 

dziczki owocowe, żywopio- 
ty, róże, konifery. 


Illust'owane cenniki na Żądanie darmo i 
opłatnie. 2313 2 10 


Wszystie wyroby tańsze o zagranicznych 
Pierwsze Galicyjskie 


Towarzystwo tkackie w Krośnie 


poleca świeże zapasy słynnych 


płócien korczyńskich 


własnego wyrobu 
od najgrubszych półbielonych 
do najcieńszych web. 
Wyroby krajowej szkoły tkackiej w Kro- 
śnie, jak: 

Obrusy, Serwety, Chustki, Firanki itp. 
Adrssować: Galicyjskie tkactwo w 
Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd- 
ka we Lwowie. 2244 8 0 

Zamówienia na gotową bleliznę przyjmują się, 
i Królestwie i Galicyi d z0- 
Majątki kia. Majątek. przenze 1000 


morgów, do zamiany na kamienieę lnb mniejszą 
wioskę majątki po 650 i 500 morgów i pod 
Krakowem wieś 280 m., w tem 50 m. łąki 
160 morgów, do sprzedania 


wioska, 


Kamien 8 0 
Teaniczy ogzaminowany, ekonomi itp. 


ieszezenia i wsrelkie szynności zmłatwia 
ina Biuro Kkomis.-inform. WŁ. 
Jaworzkiego w Krakowie, ulica 


Grodzka, I-- 2359 4 4 


rama 


„aa D TBI My 


Fjałkowskich w Bielsku 


Pierwsza Związkowa 


Garbarnia 


w Rzeszowie 
której wyroby znane są z jak 


najlepszej jakcści, sprzedaje po 


cenach fabrycznych: mastryki 
(skóry podeszwiane) wszelkie jun 
ehty iskórki cielęce,bran- 
zlówki, skóry na pasy pę- 
dowe, blanki szare i czarne, 

szpalty i t. p. 2281 7 80 


x =" kite 
Skład Fortepianów 
JANA Mattus KORDEGKIEGO 


w Krakowie 
ulica św. Anny, b. Hetel Victoria, 
EM 


sprzedaż 


za gotówkę, na raty, wynajem I zamianę. 
Największy wybór. 


Rybołowstwo Państwa Zassów 


poc Omarnm 
ica ze stninią i mniejsza realność. | sprzedaje zm poprzedniem zamówieniem |służąch, oaz wszelką służbę doborową miej- 


piękny zarybek 2352 55 


karpi królewskich 
po 2 złr. za kopę. 


Już we czwartek ciągnienie! 


WIELKA PRAZKA LOTERYA 


GIÓówna wysrana 


NOO>O©O CE Zir. 
5929.0002 Zir. 


Losy po I złr. polecają: Józef Alstädter, Amalia Eibenschitz, Stanistaw Feintuch, lzaak 


Grajower, A. L. Hochwald, A. Holzer, Albert Mendelshurg, Zyg. Gleitzmann. 


2188 6 0 


WISLA 
kwartalnik geograficzno - etnograficzny, 


wychodzi rok piąty w Warszawie pod 
redakcją Dra J. Karłowicza. 

Rocznik składa się z czterech zeszytów, 
stanowiących tom duży o 1000 stronni- 
cach, w 8ce, z illustracyami, nutami, 
tablicami i mapami. 

Preuzmerata w Galicyi na rocznik V. 
(1891) wynosi rocznie 9 złr., półrocznie 
4 złr. 50 cent. 

Poprzednie roczniki są także do na- 
tycia. Cena I. (1887) 4 złr. 50 ent., 
I., III i IV. po 9 ztr. 


Pod tą samą redakcyą wychodzi 


Biblioteka Wisły 


w której dotychczas wyszły następujące 

dzieła : 

1 2. Lud okolic Żarek, Siewierza 
1 Pilicy, jego zwyczajej, podania, gu. 
sła , pieśni, zabawy, przysłowia, zabrał 
Michał Federowski, 2 tomy, ? złr. 20 ot 

3. 6. Powieści i opowiadania ludo- 
we z okolie Przasnysza, zebrał 
Stanisław Chełchowski, 2 tomy, złr. 1.85. 

4 Jagodna, wieś na Podlasia , sarys etno- 
ti skreślił Zygmunt Wasilewski, 
z rysunkami. 1 złr. 10 et. 

5. Z pewieści i pieśni górali bezki- 
dowych, zobrał Roman Zawiliński. 
60 oentów. 

7. Medycyna i przesądy lecznicze 
Indu polskiego, opracował? Dr. Ma- 
ryan Udziela. 1 złr. 30 ot. 

8. Kobieta w pieśni ludowej, napisała 
Kazimiera Skrzyńska. 60 ent. 


BĘ” Skład dzieł powyższych w księ- 
garni Spółki Wydawniczej pol- 
skiej w Krakowie. 1783 18 0 


W zakladzie kąpielowym 
Rymanów 

z wolnej ręki pod korzy- 

stnemi warunkami jest do 


sprzedania 


dom drewniany MWY 


o dwunastu pokojach. 
Bliższa wiadomość w Ža- 
rządzie. 


2414 22 


ompy 


wszelkiego rodzaju dla do- 
mowego i publicznego użytka, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


Nowość ı Weding Bower Barfi- 


« Patentowanego sposo- 
bu inoksydaeyjnega 


BZ Pompy oksydowane 3$ 


są zabezpieczeno ed rdzewienia. 


agi 


najnowszej, Sajlopszej konstrukcji. 
Dziesiętne, setne I z przesuwal- 
nemi ciężarkami wagi pomostowe 
z drzewa , Żelaza, dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go- 
spodarczego , oraz dla innych przemysło- 
wych celów., Wagi osobewe, wagi dla n- 

żytku domowego, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowa dla fabryka- 
cyl pomp I maszyn 
W. GŁA.EŁWVW BEING, 
Wien, I., Wallfischg. 14. 
Katalogi darmo | opłatnie. 

Do sprowadzenia przez wszystkie powa- 
żniejsze składy maszyn, handle żelazne. 
Biura techniczne i budowli wodnych, Za- 
kłady studniarskie itp. Ządać wyraźnie 
„Garvenwa oksydowonych 
1835 11 20 


pomp i wag“. 


Posznkuje się 2440 2 3 


pisarza resp. ekonoma 


przy dobrej płacy. Tylko wielkiego wzro- 
stu i energiczni, z dobremi świadectwa- 
mi i w poważniejszym wieku mają pierw- 
szeństwo. Wstęp zaraz. Przedstawienie 
osobiste na żądanie. Bliższa wiadomość 
t ge mści w Admin. „N. Reformy“. 


BIURO 
Władysława Świderskiego 


w Tarnowie 


poleen administratorów dóbr , efisyalistów, gn- 
rselników, bneha'terów i pemoeników handlo- 
wych, guwernerów i guwernan'ki, bony wszel- 
kieh nerodowaświ, rarządezynie domów, panuy 


ską i dworską. 

Na żądanie sprowadza wszelką służbę z za- 
granicy i t. p. 2408 6 U 
Kominowy skłąd Kas ognietrwa- 

łych, stor i żaluEyj do okien. 


2449 20 


"7 Odpowiedzialny rządes drakarni A Bayjowaki. 


